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rrenumerate zagraniczna + m. ŚL gi 
ykuły nadesłane bez osnaczenia bo 
uważane są m bezplatne 
Bąkopisów zarówno użytych jak j od 
rzwoomych. redakcja nie swratą, 


Rot XV Nr. 133 


Łódź niedziela 14 maja 1939 r. 


Konserwatyści szwedzcy domagają się 


powołania pod broń siedmiu roczników. 


Nie mu widoków na rychłe odprężenie międzynarodowe 


SZTOKHOLM, 14. 5, —W Riksdagu odbyła się w | kie wydatki na zbrojenia wynoszą w roku bieżącym 
sobotę wielka debata w sprawie obrony narodowej, | 250 milionów koron wobec 288 milionów w ubiegłym 
podczas której omawiano nast. wnioski rządowe: | roku. 
przedłużenie okresu służby czynnej w marynarce z 
200 na 340 dni, 2) utworzenie specjalnych odziałów 
alarmowych w poszczególnych pułkach piechoty, 8) 
zarządzenie specjalnych ćwiczeń dla rezerwistów, 4) 
utworzenie specjalnych odziałów obrony przeciwłot- 
niczej w różnych dzielnicach kraju, 5) zwiększenie k A Ez 
stanu liczebaego kadry wojskowej. F konferencję odbył Markowicz z Mussolinim 

, Rząd szwedzki powołał już na 30-dniowe ćwicze | po południu. Koła włoskie polityczne 
w dka oai ma zamiar powołać rocznik 1936 | StWierdzają, że rozmowy dały wynik zado- 

Komisja wojskowa Riksdagu zatwierdziwszy pro walający dla obu stron. 
jekty rządowe, wyraziła opinię, iż należy powołać | 
na ćwiczenia również rocznik 1934. Komisja odrzn- 
cha natomiast wniosek konserwatystów, którzy do- 
magali się powołania pod broń 7 rocznków rezerwy 
i przedłużenia czasu czynnej służby w wojsku ze 
105 na 240 dni. 

W toku debaty zabrał głos minister obrony naro. 
dowej, Nilsson, że jakkolwiek, zdaniem jego, nie 
ma widoków na rychłe odprężenie międzynarodowe, 
to jednak nie widzi możliwości wybuchu wojny mię 
dzy Szwecją, a jakimkolwiek państwem. Izolowany 
napad na Szwecję nie jest zdaniem ministra, pmwdo 
podobny, natomiast w razie powszechnego konflik- 
tu może powstać niebezpieczeństwo. Szwecja jednak 
i w takim wypadku ma nadzieję, że uda jej się za- 
chować neutralność. W zakończeniu min. Nilsson, 0- 
świadczył, że prożekty rządowe zawierają skuteczne 
zarządzenia przeciwko ewentualnym próbom pogwał 
cenia neutralności į ormaczają poważne wzmocnienie 
potencjału obronnego Szwecji. 

Następnie premier Hansson zabrał głos, zapowia- 
dając, że rząd wystąpi z projektami dotyczącymi do 
zbrojenia materialnego. W wyniku debaty konser- 


watyści poparli projekty rządowe z pewnymi zastrze — „Co pan sądzi o szansach pokoju? 
żeniami, dotyczącymi zbyt słabego, ich zdaniem, li. 


czebmego zwiększenia szwedzkich sił zbrojnych. pi Szanse te poszły wzwyż. Przyczyni- 
W końcu posiedzenia zakomunikowano, iż szwedz |ła Się do tego niewątpliwie potęga i mocar 


Zakończone rozmowy 


RZYM, 14.5 — Wczoraj zakończyły się 
rozmowy włosko-jugosłowiańskie. Ostatnią 


Pakt niemiecko-włoski 


BERLIN, 14.5 — W związku z doniesie 
niem jednej z francuskich agencyj telegrafi 
cznych, iż podpisanie niemiecko-włoskiego 
paktu nastąpić ma 20 maja, dobrze poinfor 
mowane koła berlińskie oświadczają, iż 
prawdą jest, że podpisanie nastąpi w ciągu 
tego miesiąca, lecz dokładny termin nie 
jest jeszcze ustalony. 


Wojna jużby trwała 
WARSZAWA, 14.5 — W ostatnim nu- 
merze tygodnika „Przekrój“, zamieszczona 
jest rozmowa współpracownika tygodnika 
z kom. Potiemkinem. Oto ciekawsze ustę 
py tej rozmowy. 


SOLEC- ZDROJ 


zniżki dla URZĘDNIKÓW — DUCHOWIEŃSTWA 
Informacji udziela tel. 137-94 w dni powszednie od 16-ej do 18-ej 


Berlin w dzi wszedzie zdraiców 


i nuzywa Turcję puchołkiem Anglii 


BERLIN, 14. 5. — W rozpoczętej obęcnie kam. 
panij antytureckiej uderza podobieństwo argumen- 
tów, używanych ze strony niemieckiej w porównaniu 
z kampanig antypo/gtą. O ile bowiem Polsce zarzu- 


mocy. Prasa więc niemiecka usiłuje swemu społe- 
czeństwu wmówić, że między układem polsko-brytyj 
skim a brytyjsko - tureckim zachodzi różnica. Układ 
z Turcją — twierdzi urzędowy „Voelkischer Beo- 


ca się, że zdradziła zawierając umowę z Anglią linię 
Piłsudskiego, o tyle obecnie zdaniem Berlina, Tur- 
cja zdradziła linię polityczną Kemala Ataturka. Acz- 
kolwiek stery polityczne Berlina już od pewnego 
czasu przestały się łudzić, iż uda się skłonić Turcję 
de zachowania na wypadek konfliktu neturalności, 
tym nie mniej szersza opinia niemiecka zaskoczona 
została brytyjsko - tureckim paktem wzajemnej po- 


bachter* _— ogranicza się wyłącznie do Morza Śród 
ziemnego, gdy natomiast pakt angielsko . polski kia 
ruje się teoretycznie ną wszystkie strony. Sojusz = 
Polską kieruje się zdaniem organu — przede wszy- 
stkim przeciwko Niemcom, gdy natomiast ostrze 
układu tureckiego skierowane ma być przeciwko Wło 
chom, „Nachtausgabbe * oświadcza, że Turcja stała 
się obecnie pąchołkiem Anglii 


stwowość przyjacielskiej (drużenstwien- 
noj) Polski. 

— Panie ministrze, w prasie, zarówno 
zagranicznej jak i naszej ukazały się sensa- 
cyjne wiadomości o powodach dymisji kom 
Litwinowa. Łączona ona jest ze zmianą 
polityki ZSRR. 

— Sensacja pozostanie sensacją. Mogę 
panu powiedzieć, że dymisja ta jest po pro 
stu wynikiem przemęczenia  Litwinowa. 
Jest on przecież człowiekiem leciwym i nie 
ma już zdrowia, aby pracować na tak waż 
nym stanowisku. Wyczerpuje ona ludzi. A 
propos sensacji... Wie pan, że ze mnie w 
prasie zagranicznej zrobiono byłego sztabs 
kapitana. 

— Czy istnieją realne możliwości za- 
pobieżenia wojnie? 

— Bezwzględnie istnieją, bo gdyby ich 
nie było — wojna jużby trwała”, 


ROZMOWA AMB. ŁUKASIEWICZA 
Z PREM. DALADIER. 
PARYŻ, 14.5 — Premier Daladier przy 
jął wczoraj ambasadora R. P. Łukasiewi- 
cza. 


ma w. m-m 1 łam. str: 6 łam; w tekście 
50 gr.. nekrologi % gr., zwycz, 15 gr. 
trona JU łamów. drobne 12 gr. za wy- 


„earobot, | mi. Ogioszenia dwukolorowe 


ża 1 w. mm w. | łamie sor 70 m-m 
istr, Błamów) - 1 zł, drobne za wyraz 24 g1 


SE HusrAADZEN: 
rrzea tekstem t.j. l-sza strona 50 g 


dja poszukujących pracy 10 gr. 


tp dla 


najmniejsze ogłoszenie 1.% gr. 


adwokatów ryczałtem 16 sł, 
Jemy ogłoszeń niedzielnych są o 26 proc 
droższe 


W wydania ogólnopolakimi 


Za termin druku ! treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
P. K O Nr. 602.880 


bpłata pocztowa miszczona gotówką, 


i Pasty do obuwia, zaprawy do podłóg, płyn do metali, proszek do 
mycia i prania „MYTOŁ”, proszek do szorowania „FORS”, 3 
proszek owadobójczy „SAM”” oraz muchołapki „DOBROLIN”. 


Nie jest ważny hałas z zewnątrz! 
Choć stoją przed drzwiami: warty, 


ama wewnątrz niech tętni życie. mua 


WARSZAWA, 14.5 — W. sobotę, dyr. 
Janusz Rakowski wygłosił przez radio prze- 
mówienie, w którym między innymi oświad- 


„Gdy inni dorabiali się i bogacili, rozwi- 
jając swój przemysł i handel, myśmy 
skoro sprzysiężone moce zaborców odebrały 
nam wolność — musieli żyć w jarzmie nie- 
woli, krwawiąc w powstaniach, żywiąc i bo- 

acąc abcych. Pamiętając o tym wszystkim, 
prawdy, możemy się nie wstydzić naszych 
niskich, ale wciąż wzrastających cyfr gospo 
darczych, i odwrotnie: żaden z obcych kra- 
jów nie może mieć powodu do pychy, że jest 
zasabniejszy i bogatszy, bo żaden tyle nie 
krwawił, nie był wystawiony na tyle przejść. 


Tym bardziej możemy sie nie wstydzić, 
jeśli — pamiętając o tym wszystkim, z per 
spektywy ostatnich 20 lat niepodległego bytu 
spojrzymy na rzeczywistość Polski dzisiej- 
szej, porównamy dawny i dzisiejszy stan or- 

anizacji państwa i armii, gospodarki i kul- 
ury, ustawodawstwa i urządzeń społecz- 
nych. 

Dyr. Rakowski mówiąc o Gdyni i innych 


CAPITOL 


SĄ ar 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 


Dziś i dni następnych Natchnione arcydzieło realizacji genialnego Juliena Duvivier 


WIELKI WALC 


Życie í miłość Johana Straussa, 
W. r. gł. LUIZA RAINER, FERNAND GRAVEY, MILIZA KORIUS. 


Najwspanialszy film jubileuszowej produ kcji Metro Goldwyn Mayer. 


LEW inwestycjach -tak się wyraził o C. 
, Pie; ; 

„A wreszcie tonowe dzieło, dzieło ostat 
niego trzechlecia — Centralny Okręg Przemy 
słowy, nieukończony jeszcze, ale dymiący już 
kominami wielkich najbardziej - nowoczes- 
nych fabryk, w których tętnią pracą setki 
nowoczesnych maszyn i aparatów. 


Warunkiem każdego powodzenia ż warun 
kiem osiągnięcia pełnego rezultatu w każdym 
poczynaniu jest- wytrwała, systematyczna, 
normalna praca gospodarcza, 

Musimy być przygotowani, bo na to nas 
skazała historia. że warunki hałasów z ze- 
wnątrz, są nieraz przez długi okres warun- 
kami naszej normalnej pracy w gospodar- 
stwie polskim, Przed drzwiami c 
musimy ustawić warty, ale wewnątrz nieca 
tętni ta sama, zwykła, a gdzie trzeba —zdwo 
jona praca. 


wówczas 


MY PRACUJMY! . > 
W życiu gospodarczym wszystkie działa- 
nia wiążą się zawsze w harmonijną całcść. 


Ktokolwiek odstępuje od swych normalnych | pmm 


czynności i działań, magazynując pieniądze, 
czyniąc rezerwy ponad miarę zwykłego po- 
gatowia, bądź powstrzymując się od kupna 
gdy się kupić powinno i kupić może — ten 
powoduje skrzepy w skomplikowanym me- 
chaniżmie gospodarczego i pieniężnego obro- 
tu, w którym każde kółko zazębia się z in- 
nym. Ten w konsekwencji napewno nie osią 
ga bezpieczeństwa, które sobie zamierzył a 
utrudnia sobie i państwu poniesienie tega wy 


siłku, który dla dalszej rozbudowy: naszej mo 
cy gospodarczej i rozbudowy elementów 
obrany narodowej ponosić chcemy i ponieść 
musimy. 

Jesteśmy zdecydwani bronić naszej wol- 
ności i honoru polskiego imienia, Są obywa- 
tele — „żywe torpedy“. które swe życie zgfa 
szają do tej obrony. Niech do tej samej 
obrony, w postaci wysiłku codziennej nor- 
malnej pracy, staną milionowe rzesze wszy- 
stkich obywateli państwa, które powiedzą 
sobie: nie jest ważny żaden hałas z zewnątrz, 
żadna obca podnieta czy propaganda, jak dłu 
go wódz naczelny nie wyda rozkazu —— ma- 
szerować, 

Jeśli więc miałbym odpowiedzieć ną py- 
tanie, jakie jest dziś najważniejsze gospodar 
cze hasło, na dziś i na jutro, musimy adpo- 
wiedzieć: działać normalnie, zdwoić wysiłek 
pracy. 


Pierwsza procesja morska 
z udziałem floty. 


GDYNIA, 14.5 — Komitet organizacyjny 
Akcji Katolickiej opracował program Mor- 
skiego Kongresu Etrcharystycznego, który się 
odbędzie 29 i 30 czerwca w Gdyni z udzia- 
a 6 biskupów z kardynałem Hlondem na 
czele, 

"W Zatoce Puckiej odbędzie się pierwsza 
procesja morska, w której weżmie udział ca- 
ła znajdująca się w porcie flota, 


Nowa potężna kreacja 

14 
K. Junoszy - Stępowskiego 
W rol: pozostałych: 


Malkiewicz, Domańska, Bro- 
dzisz, Cwiklińska, Brodniewicz, 


Począt. 12, 2, 4, 6, 8 i10 
Dziś 2 poranki o godz. 12-ej i 2-ej 
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arcyfilm, który wstrząsa sumieniem. 


Nad program Kolorowy Dodatek 
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Ceny 85 gr. i 1.09 


T. Wiszniewska 


w 22% 35, 


Tragedia wielkiego uczone go, który chciał pozostać wieraym swemu powołaniu 


Passe-partout, bilety ulgowe i bezpłatne nieważne 


Niezwykła droga inierwencji 


Czynniki kowieńskie odrzuciły pretensje niemieckie 


KOWNO, 14.5 — Dowiadujemy się o 
charakterystycznej interwencji dyplomacji 
niemieckiej w Kownie. Oto od pewnego 
czasu prasa litewska, wychodząca w 
Wilnie, w publikowanych artykułach zajęła 
stanowisko nieprzychylne wobec Niemiec. 
W niektórych pismach miały się ukazać ta 
kie zwroty, jak „Wnuk Krzyżaka”, aluzje 
do Grunwaldu i t. p. wypowiedzenia, na 
które zwróciło uwagę poselstwo niemiec- 
kie w Kownie. 

Otóż poseł Zechlin zwrócić się miał z 
bezpośrednią interwencją do litewskiego 


MSZ, ażeby wpłynęło na ton i treść prasy 
litewskiej w... Wilnie, celem złagodzenia 
jej stanowiska w stosunku do Rzeszy. 

Jak słychać, czynniki kowieńskie odrzu 
ciły stanowczo pretensje niemieckie, zazna 
czając, iż na kierunek prasy litewskiej w 
Wilnie nie mają żadnego bezpośredniego 
wpływu, wyrażając przytem zdziwienie, że 
dyplomacja niemiecka obrała tego rodzaju 
drogę do interweniowania w sprawie cza- 
sopisma, które ukazuje się na terenie inne- 
go państwa. 


Członek Polskiego Białego Krzyża — 
to przyjaciel żołnierzu! 


CZGIELWIAN.. 2 


każdemu oczy!!! 
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Przejazd 34 Tel. 228-55 


tel.107-34 


JACHETA 


Ggieceris saa JO mmm 


Dziś podwójny program 
uroczą SIMONA SIMON 
w przepięknej komediip. t. 


Wielki podwójny 
program 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


„CZAR 


Dziś w niedzielę 2 ulgowe poranki o z. 12 I 2,30 wszystkie miejsca po Bd gr. 


en ema „OLOLDAIE OSET 


(Stan. Laurel i Oliver Hardy) w doskonałej 
komedii muzycznej w filmie p. t 


Pocz. © 12-ei 


Dziś i dni następnych ! 
KÄTE DE NAGY 
PIERRE FRESNAY 


MICHEL SIMON 


Wspaniały film pełen romantyzmu p. 


CYGANERJI" | 


W rolach gł. Marta Eggerth i Jan Kiepura, 


JOSSETE | 


m A O O TUR YE A LEWA. MY 1 R a l See. Z a S 
Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ejw soboty i święta o godz. 12-ej, Ceny miejsc:na I-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4064, 70, 80 gi 
"1 zł Uczniowie: w święta do godz. 15-ej, w dni powszednie do godz. 17-ej 25 gr.. później 40 gr, Jigowe 54 gr, w dni powszednie, 
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Poczatek w dni powszed=:» 


n enta 


oraz BETTY DAVIS I 


Holiywoodu 
w iilmie p. t 
ponadto biorą 


/ HENRY FONDA w 
potężnym dramacie obyczajowym p. t. 


Pp Fo w 14 


-= 


„ ugtvguźuii film sensacyjno-szpiegowski p. t. | 


PRZYGODA w SZANGHAJU 


W. r. gł. Dolores del Rio, June Lang i George Sanders, | 


4.30, w soboty, niedziele | Święta a or*- ù 


i 
$ 


PIĘTNO PRZESZLOSCI! 


Następny program: 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 
MICKEY, ROONEY, jako amant w towarzystwie młodych Yf) 


PIERWSZA MILOS 


udział LEWIS STONE i CECILIA PARKER. 


Jutro premiera wielkiego progra mu „BITWA NAD MARNĄ”. 


NT EXPRESS 


w filmie p. t. CHINSKA TRUCIZNA 


Dziś 2 poranki o godz. 12 I 2 ceny miejsc od 54 groszy, 


y 


ii LISTOPADA 16 


tel. 170-72 


OSTATNIE 3 DN. W nowym literackim 


opracowaniu film Sowieckiej produkcji p. t. 


SWIAT SIĘ SMIEJE 


Nast. progr.: „KOBIETA 


Nadpr.: Prz 


igkna kolorówka w naturalnych kolorach. 
ÖRA KOCHAM”. W r. gł: PAUL MUNI. 


WÓZKI dziecięce najpiękniejsze oraz wszelkie 
naprawy, gotówką i ratami, najniższe ceny — 
„WVoxraądio” Piotrkowska, 79 w podwórzu, 


PŁÓCIENKA, bielizna fartuchy. (Wytwórnia 
jersak, Łódź, Stary Rynek 15, 


BOGATE AMERYKANKI z dolarami, Kilka 


tysięcy kamienicznych pań, z posagiem 1.000- 


500,000. Niezliczone zastępy panów na różnych 
stanowiskach — poleca najstarsze Biuro Ma- 
trymonialne „Głos Serca”, — Stanisławów, Sło 
wackiego 20. Napisać dane z wymaganiami, 
Wysyłamy adresy i fotografie. 


PLACE BUDOWLANE 
w pobliżu dworca Łódź-Kaliska, tramwaj 5 1 8 
ód 500 mir. począwszy, Przewidziana zabu- 
dowa o 2-ch kondygnacjach do sprzedania. 
W 'adojmość Alfred Marks, Wigury 11, CO- 
dziennie od godz. 8 — 9 i 18,— 19 (oprócz 


| świąt i niedzi2|) tel. 232-10. 


| BŁAWATY (białę płótna „cajai, gabardiny) 
- + biejiznę męską poleca Fabryka M. Gtomulski 


"Beka, Łódź, Piotrkowska 111. x 


TASNOWIÐDZACE Medium Nuhda otworzy 
Rozwiąże pod gwarancją 
najbardziej zawiłe sprawy!!! Wybiera nu- 
mery lotćryjne w transie medialnym — powie 
kiedy, ile, czy wogóle wygra!!! Podaj datę 


urodzenia — 65 groszy na porto. Medium 


Niihda, Kraków, Bonerowska, skrytka poczto- 
wa 740. 


FABRYKA TKANIN 
3 ogrodzeń drucianyoh 
: Mateusz 
à GIKOŁAJCZYK 
4 -ódż. Kilińskiego 167. 
tel 235.37 


V starców, Ko upieluo ogu dzenia, wchodzące w zakres wsze 
Kich siatek drucianych, przyjmue w zamisnę pożyczkę 


4 inwenstycyjną 
Dojazd tramwajem 4, 17 U. CENY NISKIE 


SPRZEDAM dom trzy-izbowy, płac 1000 
metr. kw, 14 drzewek owocowych, Rado- 


goszcz, Żabieniec, ul. Bukowa 7, 


OTOMANY, garderoby, tapczany, leżanki, krze 
stau stoly, biurka, stoliki radiowe sprzdeam ta 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeźdzjecki, 


RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynatmi- 
czny zł. 165. oraz wszelkie naprawy Metropo'is 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 


CZTERY ZŁOTE trwala ondulacja, grube loki, 
szerokie fale pod gwarancią, wykonuje zakład 
fryzjerski Jan Kopczyński, Sosnowa 32 (dawn. 


- Napiórkowskiego 47-49). 


POŃCZOCHY i skarpetki po cenach konku. 


~ rencyjnych, specjalny dział z małymi skazka- 


mi, B. Fuksowa, Kilińskiego 87, m. 18. 
OGRODNIK pracowity, rzetelny, (żonaty) 
asu, poszt- 


(lo małegó ogrodu i pilnowania | 
kiwany, Wiadomość: Grosman, Piotrkow- 
ska 56, biuro, 


Dr V Wł Gałczyński 


RZGOWSKA 39, 
Przyjmule od 4 - 7-ej. 


M TAUBENHAUS 


AKUSZER + GINEKOLOG 
Przyjmuje od © 8—10 rano I 4—8 wiecz. 


POWRÓCIŁ 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


tel. 255-56, 


DOM KONFEKCYJNY 


poleca 
a 


- 


| 


Schmechel i Syn 


płaszcze i kostiumy damskie 
płg. najnowszych modeli Palta i ubrania mesie 


w wielkim wyborze oraz przepisowe BERUNKRGCEUNYU szkolne 
KONFEKCJA nasza jakością dorównuje najlepszej kenfekeji miarowej 


MĘŻCZYŹNI!!! Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet w wieku starszym. 
Zgłoszenia pod' „Energia”, Kraków, Skryt- 
ka 240. 

CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmiast 
— zastosuj moją metodę, podaj datę urodze- 
nia, Adresować: Womouth, Kraków, Stra- 
szewskiego 25. 


KURS DRUTÓW 10. złotych. Artystyczna pra- 
cownia pulowerów damskich i męskich wy- 
ucza szydełkowania i na drutach oraz haftów 
ręcznych i maszynowych. Praca zapewniona, 
Przyjmuję robo po cenach przystępnyh. 
Kaufmanowa, ul, Zgierska Nr. 16, pr, ót. 
l p, m. 29. 


NIE załączać znaczków!!! Światowej sławy 
Jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją 
szczęśliwe numery, Rozwiąże Ci zagadkę 
rzyszłości — da Ci klucz Nowego Życia — 
obrobytull! Podaj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz, Vichara, Kraków, Skrytka 567, 


ZNANA telepatka — medium „Grigo“ wy- 
biera szczęśliwe numery — gwarantując wy 
graną, Daje. odpowiedzi — przepowiednie 
Astro — Medialne. Nadesłać datę urodzenia, 
imię, nazwisko. Adresować: Medium „Grl- 
go“, Kraków, skrytka 700. 


NATYCHMIAST odzwyczaisz się palenia sto 
sując moją metodę. Zwyciężysz!!! znając 
swój horoskop. Szczęśliwy numer losu — 
gwarantując wygraną — przyniesie Ci do- 
brobyt. Zdobędziesz pożądaną miłość, Nade- 
słać zaraz datę urodzenia, pełne imię i nazwi 
sko, Adresować: Jasnowidz Womouth, Kra- 
ków, Straszewskiego 25. 


„MURVY'* światowej sławy jasnowidz, wy- 
iera szczęśliwe numery, gwarantując wy- 
graną. Przepowiednie astro-medialne odkry- 
ją Wam tajemnicę powodzenia. Zdobędziesz 
pożądaną miłość, zadowolenie, Nadesłać da- 
tę urodzenia, imię, nazwisko. Adresować: 
Instytut „Murvy”, Kraków, skrytka 687. 


SŁYSZYSZ ŹLE? Masz szum?  Cieknięcie 
uszów? Zadal bezpłatnego prospektu na 
sztuczne bębenki, „Eufonia“, Kraków, Olsza. 


RE DRAŻ EKG T GI E BBB 
PLACE różnych wielkości przy ulicach Pabia- 
nickiej i przyjegłych do sprzedania, Otton Krau 
se, ul. Pabianicka 47, 


OKAZJA 1 pokojowe mieszkanie z- wyzodami 
wraz z meblami fotel-lóżko, radio, Tanio do 
sprzedania. Wiadomość ul. Przejazd 48 owocar 
nia. 
PODZIELNĄ część domu, w tym pokój z kuch 
nią sprzedam za 3 tysiące. Wiadomość Nawrot 
zh y zakładzie meblowym w godzinach od 16 
o 19, . 


MEBLE stołowe, sypialki, gabinety, tapczany, 

fotele otomany, leżanki, stoły okrągłe po cenach 

zniżonych poleca Z, Kaliński Nawrot 37. 

NA RATY i za gotówkę konfekcję damską i męs 
ą polecają B-cla Lajzerowicz 11 Listopada 9, 
Il brama, II p. tel. 170-36 9 


NAJELEGANTSZE palta, garnitury i figurowe 
szyie do 45 złatych. Chrześcijanin, Krawiec męs 
ko - damski i pracownia sukien, Piwna 24, I 
piętro. 


TOKARZ na precyzyjne roboty potrzebny „We 
ga”, Kilińskiego 280. 


OKAZYJNIE sprzedam maszynę do szycia ga 
binetową firmy „Singer” Przędzalniana 4, m. 5 


MASZYNA do szycia rękawiczek Singera gwa- 
rantowana tanio do sprzedania Bałucki Rynek 
nr 9 m 1 


Piotrkowska 
tel. 272-13 
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PŁASZCZR 
NIEPRZEMAKALNE 


Pożar w zakładach „„Krosno” 
Straty wynoszą około pół. mili. zł. 


KRAKÓW, 14.5 — W Małopolskich Za 
kładach przędzalniczo-lnianych „„Krosno”, 
których część nałeży do Zjedn. Zakładów 
Scheiblera i Grohmana w Łodzi, wybuchł 
pożar w warsztatach ślusarskich, który na- 
stępnie podsycany wiatrem przerzucił się 
na leżące w pobliżu magazyny. Na podsta 
wie prowizorycznych obliczeń straty firmy 
wynoszą około pół milj. zł. 


MASZYNA do szycia gabinetową | rower z po 
wodu wyjazdu sprzedam ul. Kilińskiego 225 m 1 
> RAGE" AE s, R ZR RÓD FI DĄ 


SPRZEDAM sklep spożywczy, komorne niskie: 
Wiad, w administracji „Echa”. 


KOŁA samochodowe s opo | łożyckami 
|sprzedam tanio, Kozłowski Przejad 87. |5 4 


MIESZKANIA za jedyne zl. 3. Od zi 35 kw we 
A dzielnicach poteca „Peka” Przejazd 
nr, 


MIESZKANIA pojedyńcze ł pokoje z kuchnią, 
do wynajęcia w nowym domu, blisko tranrwa- 
ju, Poznańska 29. 


DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa przyjmu- 
łe do nauki szycia i kroju. Naucza rysunku za- 
sadniczego, modelowania oraz kroju dziecinnego 
koc tę tygod. 38.50 gr. Wigury, 11, front parter 
m. 2. 


ZAGINĄŁ pies (bernardyn) w okolicy Julianowa 
Łaskawego znalazcę uprasza się o odpowradze 
nie za wynagrodzeniem Łódź - Julianów ul, Dr 
Biegańskiego 5. 


reer arae 04>289, CE S WI "| MADA Z, 
NADZWYCZAJNA okazja! Na białej harmonil 
wyluczam w sześciu miesiącach. Instrument do 
dyspozycji. iNezamożnym ulgi, Kilińskiego 79, 
m. 26, tel. 100-79, 


à Smii aa a UE 
SKLEP i pokój z kuchnią z wygodami w no- 
wym domu do wynajęcia Rysownicza 5, trzy 
min od przystanku tram, nr. 5 1 2. 


SPRZEDAM domek z ładnym ogrodem 


owoco- 
wym w Chojnach ul. Wodna 7-9 Cena 5.7000 zt, 
Tamże do sprzedania plac. 


OKAZYJNIE tanio sprzedam łóżka, lustro, stôl, 
krzesła, leżankę I inne. Przy Zgierskiej Jasna 6 
Niedźwiecki. 


BIURKO, garderoba, lóżka, kredens używane, 
4 morgi z domkiem za parkiem Pabianickim do 
sprzedania, Qalar Warszawska 16 tel. 231-80. 


MASZYNA Singera bębenkowa do szycia do 
sprzedania, Piotrkowska 189, B. Matusiak w 
podwórzu. 
MASZYNĘ Singera męską w dobrym stanie 
sprzedam za 65 zł. Łagiewnicka 47, m. 9 1 p. 
Płuciennik, 


MASZYNA gabinetowa Singera w dobrym sta 
nie, tanio do sprzedania Ceglana 7 m. 2 przy 
Bałuckim Rynku, 


A eks; ciej NIE. Toi, ZAB py | SZRIZA 
SŁUŻĄCA do wszystkiego samodzielna, umię- 
jaca gotować, potrzeban. Wiadomość Piotrkow 
ska 76 I! p. Zakład Fotograficzny. 
PERARZEM r IMZ ŻYĆ" ZSpZAĄ 
NIEZAWODNĄ metodą odzwyczajam od pale- 
nia, alkoholu t innych nałogów. Skutek gwaran 
towany, (Liczne podziękowania) Podać datę u- 
rodzenia, Adrbsować: Womouth, Kraków Stra- 
szewskiego. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube 
loczki i maturajne fale „Nina” Główna 32, tele- 
fon 124-31; 


4 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją grube 
loki naturalne fale w firmie „Stanisław” Głów- 
na 53. Uwaga w podwórzu. 


ODCZYT 
Staraniem Sekcii Odezytowej Oddziabt Łó- 
dzkiegzo Polskiego Czerwonego Krzyża dziś o 
todz. 12 min 50 w sali PCK przy ul. Piotrkow 
skiej 190 dr. Poczobut członek Tow. Społeczno 
- Lekarskiego wygłosi odczyt n. t: „O odżywia 
niu” Wstęp bezpłatny 


Piorun zabił dwie kobiety. 


LWÓW, dn. 14 maja — Wczoraj w, czasie 
burzy pod Lwowem we wsi Sokolniki piorun za 
bił wracającą z poja 70-]etnią Justynę Bilewicz 
1 17-Jetnia Michalicównę, 


AT = l 


LOKAJ JAŚNIE PANI.| przez 


ac A 


zdarzenia i wypauai 


— Wczoraj w Warszawie odbyło się uro- 
czyste otwarcie zjazdu międzynarodowej ko 
misji studiów nad lotem  bezsilnikowym 
(Istus). Na zjazd Ruby min. Ulrych. W 
godzinach wieczornych uczestnicy zjazdu 
udali się do Lwowa. 3 i ; 

— Wczoraj na lotnisku „cywilnym na 
Okęciu obchodzono uroczystość TÓWwnoczes- 
nego ukończenia miliona km, w powietrzu 
ilota Włodzimierza Klisza i pierwsze- 
Pata wśród radiotelegrafistów Szy- 


go mi C ; 
Na lotnisku zgotowano im 


moną Piskorza, 
gorącą owację, 

— Papież przyjął wczoraj na audiencji 
prywatnej ks. Krzysztofa greckiego i jego 
małżonkę. Para książęca złożyła nastepnie 
wizytę sekretarzowi stanu kard. Maglione. 


— Komisja finansowo - budżetowa Rady 
Miejskiej w Warszawie obradowala do godz. 
7-ej rano w piątek. Dopiero o 2-ej w nocy 
przystąpiono dò głosowania nad przeszło stu 
wnioskami. Przyjęto cały budżet głosami 
„Ozonu*, ONR i PPS, Wstrzymało się od gło 
sowania Stron, Narod, a „Bund“ głosował 
przeciw budżetowi, A 

Wśród wielu przyjętych wniosków znaj- 
duje się m. in. wniosek o usunięciu Żydów 
robotników i pracowników ze wszystkich in- 
stytucji miejskich, Głosowali za nim wnio- 
skodawcy ONR-u oraz Klub Narodowy i 
„Ozon“. Radni z „Bundu* i PPS założyli 
oświadczenia protestacyjne. 


Wizyła pary królewskiej w Kanadzie 


irwać bedzie iylico 3 dni 


LONDYN, 14.5 — Specjalny wysłannik 
agencji Reutera donosi z pokładu „Empress 
of Australia"; 

Ze względu na opóźnienie spówodowa 
ne mgłą, przybycie angielskiej pary królew 
skiej do Quebec nie będzie mogło nastąpić 
wcześniej niż we wtorek, 16 b. m., a nie w 
poniedziałek, jak przewidywał program 
wizyty. 

Przez całą ostatnią noc i wczorajsze 
przedpołudnie statek wielokrotnie zatrzy- 


mywał się z powodu ponownego zagęszcze 
nia się mgły. Ogółem w ciągu nocy przeby 
to zaledwie 20 mil morskich. 


SKRÓCENIE WIZYTY W KANADZIE. 
OTTAVA, 14.5 — Premier Mackenzie 
King oświadczył, że wobec opóźnienia 
„Empress of Australia", wizyta angielskiej 
pary królewskiej w Kanadzie trwać hędzie 
tylko trzy dni, zamiast 4-ch, jak przewidy- 
wano. 


Mecz Wiechy — Angilia 


mE przyniósł 1,500 tysięcy lirów dochodu 


MEDIOLAN, 14.5 — W sobotę odbył się 
w Mediolanie wobec 60 tysięcy widzów sen- 
sacyjny mecz piłkarski pomiędzy oficjalnym 
mistrzem świata Italią i najlepszą drużyną 
świata Anglią. Zawady mimo ulewy i dro- 
gich blietów cieszyły się rekordowym zainte- 
resowaniem. Dochód z zawodów wynosi re 
kordową sumę półtora miliona lirów. Mecz 
był niesłychanie zacięty i zakończył się wy- 


nikiem nierozstrzygniętym 2:2. Do przerwy 
prowadzili Anglicy 1:0. Prowadzenie zdobył 
w 19-tej minucie Lawton dla Anglii. Wynik 
ten utrzymuje się do przerwy. Po zmianie pól 
lavati wyrównał w 5-tej minucie. Drugą bram 
kę dla Włoch zdobył na 20 minut przed koń- 
cem, W ostatnich minutach Hall wyrównał, 
ustalając wynik dnia. 

Zawody prowadził Niemiec dr, Bauwens. 


Stopień inżyniera wojszowego 


WARSZĄWA, 14.5 — Znajdujący się na 
orządku dziennym wtorkowego posiedzenia 
ejmu M Po ustawy o wojskowej 

szkołe gł WRÓ nżynierił w art. 1, głosi, że 
istniejącą dotychczas wyższą szkołę inżynie- 
rii przekształca się na wojskową szkołę aka- 
demicką pod nazwą: „Wojskowa Szkoła 
Główna Inżynierii”. Zadaniem wojskowej 
szkoły głównej inżynierii jest przygotowanie 
oficerów saperów drogą wyższy: studiów 
OPERON DETTO na oficerów fortyfika 
torów w ramach istniejącyh potrzeb na czas 
pokoju i woye na przyszłych dæwódców sa 
perów wielkich jednostek aż i zwią 
zków. operacyjnych, oficerów sztabów sapet 
skich, wchodzących w skład tych związków 
— na Czas wojny oraz na dowódców jedno- 
stek, wykładowców i współpracowników 
instytucyj wojskowych na czas pokoju". 
łuczaczami rzeczywistymi  wojskcnvej 
szkoły głównej inżynierii mogą być wyłącz- 
nie oficerowie służby stałej, | i 
Wojskowa szkoła główna inżynierii na- 


DESWSEWEWEW Zwały 


uprawnia do wykonywania zawodów cywilnych 
S Nowy projekt ustawy, 


daje wojskowy stopień naukowy „inżyniera 
wojskowego”. Stopień inżyniera wojskowe- 
ga uprawnia do wykonywania zawodów cy- 
wilnych, wymagających w myśl obowiązują 
cych przepisów posiadania stopnia „inżynie- 
ra budownictwa lądowego", Oficerowie, któ 
rzy ukończyli z wynikiem pamyślnym dotych 
czas istniejącą wojskową szkołę inżynierii, 
otrzymają z mocy samego prawa wojskowy 
stopień nalikowy „inżyniera wojskowego“. 


e L4 e 

J. E. ks. biskup Jasiński 
wyjecha: ma posrzeb EM 
Śp. KS, biskupa Przeźdz etx!-85 
ŁÓDŹ, 145 — Jak się dowiadujemy na 
uroczystości pogrzebowe ś.p, ks. biskupa 
Przeżdzieckiego, które odbędą się w niedzie- 
lẹ i poniedziałek wyjechał J. E. ks. biskup 


Włodzimierz Jasiński w towarzystwie dwóch 
księży prałatów, 


węsia 


— 00022 


zasypały 12-tu górników. 


KATOWICE, 14.5 — Wczoraj po pałud- 
niu około godz, 15-ej wydarzyła się katastro 
fa górnicza na kopalni „Wujek“ w Bryno- 
wie obok Katowie. Na skutek silnega wstrzą 
su, zawalił się chodnik głębokości 540 m. 


przy czym 12 górników zasypanych zostało 
zwałami węgla. Podjęto natychmiast akcię 
ratunkową, w wyniku której udało się urało- 
wać 10 górników. 


Niemięccy bokserzy ma 
odwołali mecze z Warszawa. 


Warszawa 14, 5. Jak wiadomo, warszawski 
okręgowy związek bokserski został zaproszony 
na dwa mecze bokserskie do Bawarii. Tymcza- 
sem po załatwieniu wszystkich formalności pasz 
portów i wiz przez drużynę polską, nadeszła 
depesza od związku bokserskiego w Monachium 
ze zawody nie będą mogły dojść do skutku, 
gdy Warszawa nie nadesłała materiału reklamo 


wego. Po wyjaśnieniu, żę Warszawa jednak wy 
słała materiał reklamowy, niemiecki związek 
bokserski odpowiedział drugą depeszą, że mate 
riał reklamowy istotnie nadszedł, ale zbyt póź- 
no. Niemcy wobec tego odwołują obeonie zawo 
dy i proponują ewentualnie rozegranie tych 
dwóch spotkań w miesiąc później. 


Dwie żydówki z Łodzi 


aresztowano w Warszawie 


WARSZAWA, 14.5 — Wczoraj w tram-] obie ujęto. 


waju nr, 16 na ul. Marszałkowskiej okradzio 
na została pasażerka Stefania Bykowa. Na 
wszczęty przez nią alarm w pełnym biegu 
wyskoczyły z tramwaju 2 elegancko ubrane 
panie oraz l mężczyzna. W czasie pościgu 


i Są to Pesa Szczupak z Łodzi 
(Kamienna 5) i Estera Radcezycka również 
łodzianka (Drewnowska 9). Jak się okazało 
są to międzynarodowe PASTA grasujące 
w pociągach i autobusach, wielakrotnie kara 
nę przez sądy, 


Śmiertelne strzały do sajowych' 
Policia aresztowała kżłiusowmiłisów. EE 


RZESZÓW, dn. 14 maja. — Gajowy Jó-| zmarł na miejscu, zaś ciężko rannego Józefa 
zef Przybyło pairolując wraz ze swym bra-| odwieziono do szpitala. Policja w związku z 
tem Tomaszem las, natknął się na 2-ch kłu-| tym aresztowała 2 wieśniaków Szymona Ru 
sowników i został przez nich ostrzelany. Tor) sina i jareta Rybaka, u których znaleziono , 
masz Przybyło wskutek odniesionych ran nielegalnie posiadane dubeltówid, 4) 
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Zabytki „Kawalerów Mieczowych” 


w pieknej stolicy nad Dźwiną. 


„GCETRLOT 


Kolej konna na Lotwie. 


| Ryga, w maju. 
Ryga, dawny warowny gród Zakonu 
Mieczówego port hanzeatycki, o 1918 roku 
jest stolicą Łotwy. 

Miasto, liczące dziś 400.000 mieszkań- 
ców, jasne, przestronne, nowoczesne, za- 
chowało zabytki po wszystkich kolejnych 
teutońskich, skandynawskich i wreszcie ro- 
syjskich swoich władcach, co mu nadaje 
swoisty i bardzo malowniczy cnaraktet. 

W najruchliwszej dzielnicy, rozłożonej 
półkolem między szeroką, szarą Dźwiną a 
zieleniejącymi na miejscu zburzonych mu- 
rów obronnych parkami i bulwarami, są- 
siadują z sobą wzdłuż nierównych, krętych 
ulic prastare budynki o śpiczastych dachach 
i wąskich okienkach i nowowybudowane 
współczesne domy. Gotyckie świątynie z 
czerwonej cegły strzelają w niebo wysoki- 
mi wieżycami. 

W samym centrum stoi ratusz z XVIII 
wieku, otoczony zdobycznymi armatami i 
słynny „Dom Czarnych Głów“ z hermami 
wielkich miast, należącyca do Hanzy: Rygi, 
Hamburga, Lubeki i Bremy. 

Na ścianach Wielkiej Gildii zachowały 
się pamiątki dawniejszych korporacyj. 

W jedynej utrzymanej z osiemnastu 
bram miejskich, w Bramie Prochowej urzą 
dzono 6 «awe Muzeum Wojenne. 

Kości! św. Piotra, w którym Gustaw- 

Adolf szwedzki słuchał kazań i który zwie 
dził Piotr Wielki, ma najstarszą w Europie 
drewnianą dzwonicę. 

Na wprost kościoła św. Jakóba wznosi się 
parlament (Saiema), a opodal pomnik le- 
gendarnego bohatera Lacplesisia , depczą- 
cego zabitego lwa. 


nawet zdrowsza jest kawa z przyp. 


Maria ZUROWSKA 


Ryga posiada piękne sklepy, U antykwa 
riuszów znaleźć można rzadkie klejnoty, 
meble i tkaniny, porzucone przez Rosjan. 
Wystawy jubilerskie połyskują wszystkimi 
odmianami bursztynu. 

Prezydent republiki łotewskiej rezyduje 
w czworokątnym ciężkim zamczysku Ryce- 
rzy Mieczowych, zbudowanym na brzegu 
Dźwiny. 

Jedną z osobliwości Rygi jest most pon- 
tonowy na rzece, łączący miasto z jednym z 
przedmieść. Rozbiera go się co roku przed 
ruszeniem kry, kierując cały ruch na drugi 
most wiszący. 


Cały handel krajowy koncentryje się Ww 
Rydze. Zatoka ryska zamarza tylko na pa- 
rę tygodni. W tym czasie główne produkty 
eksportowe: masło, len i drzewo wysyłane 
są przez drugi mniejszy port łotewski 
Libawę, który leży na odkrytym morzu i nie 
zamarzają y, nigdy. 

Właściwym bogactwem Łotwy jest rol 
nictwo. Łotysze potrafili ziemię swoją, pia- 
szczystą i bagnistą, porośniętą brzeziną 1 
sosną zamienić kosztem niestrudzonych wy 
siłków w glebę urodzajną, zapewniającą 
mieszkańcom dostatnie zaspokojenie c0- 
dziennych potrzeb. i 

W odległości 20 kilometrów od stolicy 
zaczyna się „Riga Jurmala“, tak zwana „Ri- 
wiero nadbałtycka', złożona z szeregu nad 
morskich miejscowości, posiadających 
prócz bajecznej plaży przepiękny, gęsty 
iglasty las. 

Za pasem nadbrzeżnym w głąb kraju 
ciągnie się melancholijna równina: łąki i 
pastwiska i laski brzozowe, poprzecinane 
uroczymi jeziorami. Miejscami tylko po- 
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Ogarnięty chęcią ruchu, ubrał się, wyszedł z pokoju, 
skierował się w stronę głównych schodów, 
hallu rozjaśnionego blaskiem księżyca. 
były zamknięte i zabezpieczone 


zeszedł do 
Drzwi frontowe 
żelaznymi ryglami, 


wierzchnia staje się falista, niektóre wzgó- 
rza dosięgają 300 metrów wysokości, to 
łotewska „Szwajcaria“, 

O ile Ryga szybko dorównała rozrostem 
innym stolicom państw sasiednich, o tyle 
rozwój wsi posuwa się wolno. Wciąż te 
same chaty o ścianach z ciosanych bierwion 
wciąż olbrzymie stogi, nakryte daszkiem 
podpartym na czterech żerdziach, wciąż 
prymitywnie spławiane Dźwiną bierwiona. 

W środkowej prowincji Vidzeme istnieje 
i funkcjonuje dotąd jedyna z pewnością w 
Europie wąskotorowa kolejka... konna, kur- 
sująca od wiosny do jesieni, na 38-kilome- 
trowej linii Ikskile-Baldona. 

Mieszkańcy obydwóch osad niezwykle 


sobie cawalą dość powolną, ale ogromnie 
przyjemną lokomocję. 


Tabor kolejowy składa się z kilku od- 
krytych wagoników i takiejże ilości żywych 
biegnących truchcikiem na czterech nogach 
zasilanych owsem „lokomotyw“. 


„Pociągi* odchodzą punktualnie we- 
dług rozkładu jazdy. Są stale przepełnione, 
zwłaszcza w niedzielę tłumnie jadą z rodzi- 
cami dzieci oraz panny, zapraszane na mi- 
łą przejażdżkę przez ubiegających się o ich 
względy kawalerów. 

Aby sobie zapewnić dobre miejsce, wszy- 
scy starają się przybyć na godzinę i dłużej 


przed odejściem biegnącej po szynach ko- | 


lejki. 

Zastają wówczas krzepkiego, 
odżywionego konia, posilającego się opodal 
na łące przed podróżą soczystą trawką. 

j Warnecki. 
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począć po długi galopie. 


ale 


dobrze, 


świetle leśną polanę, gdzie oboje zsiedli z koni, aby wy- 


Wierzchowce przywiązane do drzewa skubały trawę, 
odpędzając się od natrętnych much. 


"by nie zabrakło po na 


BEGA Ostrożna Angielka. 


Niejaka Eloise Bankes z Londynu jesz- 


Îl.. 


Motywem tych dziwacznych zarządzeń: 


cze za życia kazała sobie zbudować mauzo- | jest strach, aby nie być przypadkiem pocho 


leum na cmentarzu Croydon, zaopatrzony 
w wentylację, aby tam przypadkiem nie za- 
brakło po jej śmierci powietrza. Po czym 
ustawiła tam rodzaj łoża z poduszką i szaf- 
kę z książkami, z których dziesięć stanowią 
powieści sensacyjne, jeden zaś modlitewnik 
oraz stolik z biszkoptami, marmoladą i bu- 
telką whiski. 

Zainstalowała również telefon, który jest 
połączony z dozorcą cmentarnym. Aby się 
przyzwyczaić zą życia do okoliczności to- 
warzyszących śmierci, sypia tam raz na ty- 
dzień. 

Podobnie uczynił znany pisarz amery- 
kański Edgar Poe, polecił wybudować so- 
bie grobowiec, w którym kazał zainstalo- 
wać dzwonki alarmowe, telefon, elektrycz- 
ność i wiele zapasów żywności. 


Oszust ze spis :m nazw.sk 905 ÓW 


wpadł w ręce policji. 


Do generalnego kontrolera wojskowe- 
go Alberta Leveque, zam. w Paryżu zgło- 
sił się podeszły wiekiem mężczyzna, który 
przedstawiwszy, się za pana Duchenun, Oj- 
ca kolegi kontrolera, jeszcze z czasów wo- 
jennych, prosił wysokiego urzędnika o po- 
parcie w pewnej sprawie. Kontroler nie od 


ARNOLD FIBIGER 


niech każdy pamięta — przez 
lat 60 w służbie klienta, 
KALISZ, Szopena 9 
Skład Fabryczny 
Łódź, ul. Piotrkowska 81 
tel. 160-92 

Jedyna polska fabryka fortepianów i pianin do 
puszczona do udziału w Światowej Wystawie 

w Nowym Jorku. 


ja, widywaliśmy się codziennie w domu i choć 
stosunki nasze były bardzo dobre 


(Ko) 


wanym za życia, 


mówiwszy prośbie p. Duchemin poprosił 
go o zgłoszenie się nazajutrz, co też ów 
uczynił, nie przewidując, że czeka na nie- 
go w sąsiednim pokoju dwóch inspektorów 
z urzędu śledczego. Tym razem jegomość 
nie prosił wysokiego urzędnika o rekomen- 
dację, ale o... 100 franków, które z łatwo- 
ścią otrzymał, ale nie cieszył się długo ty- 
mi pieniędzmi, bo gdy wyszedł na ulicę, za 
trzymała go policja. 


Osobnik ów. posiadał przy sobie spis 
nazwisk posłów i senatorów, i wyższych 
oficerów i urzędników państwowych, któ- 
rych, jak oświadczył podczas przesłuchiwa- 
nia, zamierzał „nabrać“. 

Oszustem okazuje się bezrobotny Lu- 
dwik Coubret. Osadzono go za kratkami. 


ale każdy z nas miał swoją pracownię w mieście. Adolf 


zupełnie innym kółku towarzyskim, aniżeli 
na ogół 


poglądy nasze oraz 


Emt 


CZŁOWIEK 
W SZARYM 
PŁASZCZU 


Powieść 


| ————— 


Nowa moda 


o 0 


Sandałki damskie na grubej po 
deszwie. z oryginalnego kork? 


29 | 


z mm 


Ortwiłł znał rozkład domu i wiedział, że w końcu dolne- 
go korytarza znajdują się inne drzwi, wiodące na mały 
taras skąd kilka schodków wiedzie do ogrodu. Drzwi te 
otwierały się łatwiej od głównych.  Ortwiłł zeszedł na 
ścieżkę biegnącą wzdłuż dworu, skierował się w lewo, 
obszedł fasadę i skręcił w bok. Tu od zachodniej strory 
znajdował się obszerniejszy taras przylegający do apar- 
tameptu Babuni, ten właśrie na którym zwykle podawa- 
no po obiedzie czarną kawę. Nad nim z pierwszego pię- 
tra wystawał balkonik, rodzaj włoskiej loggii gęsto obro- 
śnięty dzikim winem i kwiatami. Był to balkonik Dozy, 
o którym żartobliwie mówiła, że wygląda jak dekoracja 
teatralna i brakuje tylko trubadura, który wygrywałłty 
serenadę na gitarze pod jej balkonem. Ze zdumieniem 
Ortwiłł zauważył, że drzwi od pokoju są otwarte na roz- 
cież, a na balkonie za okwieconą balustradą rysuje się p9- 
stać Dory. 

Czarne myśli opuściły go od razu, przypomniał sobie 
żarty na temat trubadura. Gdyby nie strach obudzenia 
Babuni, lub „zasuszonej gruszki“ chętnie urządziłby ja- 
kiś kawał, aby zwrócić uwagę Dory.  Rozejrzał się do- 
koła, pragnąc się przekonać, czy nikogo nie ma w pobli- 
żu, ale jedynie ćwierkanie koników polnych przerywało 
ciszę. Jednak był zbyt ostrożny, aby popełnić nierozważny 
krok, spojrzał raz jeszcze na białą postać, siedzącą na 
balkonie i odszedł. Dopiero gdy nadeszła najbardziej 
upragniona godzina i znaleźli się sam na sam w lesie 
o zachodzie słońca, przyznał się Dorze, że widział ją 
w nocy na balkonie. 

— Czemuś nie spała? — zapytał. 

— A ty czemuś udawał trubadura? 

— Niestety nie miałem gitary. 

— Całe szczęście, inaczej zwabił byś z pewnością 
zasuszoną gruszkę” która byłaby zachwycona sensacją. 

— Nie masz pojęcia, Doruś, jak pragnąłem z tobą 
hwilkę pogawędzić. Dusiłem się po prostu, jakiś cięża! 
mnie przygniatał, rozigrały mi się nerwy, wyszedłew 
z pokoju, aby odetchnąć świeżym powietrzem, ujrzałem 
ciebie na balkonie i starałem się przeniknąć twe myśli, 
czemuś nie spała? © ` : 

Nic nie odparła, w milczeniu wypuszczała kłęby dy- 
mu z papierosa wpatrzona na rozpostartą na nieboskło- 
nie łunę zachodzącego słońca i tonącą w purpurowym 


— Doruś, od kilku dni ciebie obserwuję i wydaje mi 
się, że zaszła w tobie jakaś zmiana, coś jest czego mi nie 
mówisz, coś przede mną ukrywasz. Z początku myślałem, 
że mi się tylko wydaje, ale teraz nabrałem pewności. 

— Nic się nie stało, Witku. 

— Może się nic nie stało, ale się czymś  niepokoisz. 
Masz nieraz na twarzy taki jakiś wyraz zadumy, jakbys 
myślami była daleko, y 

— Nie chcę kłamać, a prawdy powiedzieć nie mogę. 

— Ale czemu, czemu? 

— Wiesz sam, Witku, że są pewne granice, kiórych 
oboje nie przekraczamy. 

— Rozumiem — odparł. 

Zapadła długa chwila milczenia, 
znów się odezwał. 

— Ta granica musi być usunięta, Doruś, sam tego 
pragnę. Również ty jak i ja nie zaznamy spokoju, póki 
nie będziesz wiedziała prawdy. Jeśli dotychczas nie po- 
wiedziałem wszystkiego to tylko dlatego, że nie chciałem 
wywoływać tych bolesnych wspomnień. 

— Nie mów nic, Witku, wolę nic nie wiedzieć niż 
sprawiać ci bój. 

— To trudno, muszę się na to zdobyć. Wydaje mi się 
teraz, że lżej mi będzie na sercu gdy ty będziesz wie- 
działa. — Przerwał na chwilę i nabrał powietrza w płu- 
ca, jakby miał się zanurzyć do wody. 

— Słyszałaś już, Doruś, że miałem starszego brata — 
Adolfa; mała różnica wieku nas dzieliła. Obydwaj byli- 
śmy małymi chłopakami, gdy wybuchła wojna światowa, 
lecz wzrośliśmy i wychowaliśmy się w erze wojny, 
w erze wielkich przewrotów i to wywarło na nas niema- 
ły wpływ. Ojciec umarł w czasie wojny i choć obaj ma- 
rzyliśmy o przeniesieniń się na stałe do Polski los zrzą- 
dził inaczej. Z powodu różnych spraw majątkowych mat- 
ka postanowiła pozostać we Francji, a myśmy nie chcieli 
jej opuszczać. Przyjeżdżaliśmy jednak co roku do kraju, 
aby odwiedzić rodzinę matki w Wilnie. Adolf i ja nie 
byliśmy do siebie podobni, ani fizycznie, ani moralnie, 
a choć kochaliśmy się szczerze dzieliły nas szczególn:e 
przekonania polityczne, dochodziło nawet niejednokrotnie 
do tak ostrych dyskusji, że postanowiliśmy więcej o po- 
lityce nie mówić. Adolf był przekonań ultra lewicowych, 
których ja nie dzieliłem. Mieszkaliśmy obydwaj z matką, 


po czym  Ortwiił 


obracał się w 
ideały życiowe tak się różniły, że oddalaliśmy się od sie- 
| 


bie moralnie coraz bardziej. Matka nasza zajęta życiem 
towarzyskim i sprawami społecznymi nie zdawała sobie 
sprawy z tego, zresztą Adolf był skryty, nie zdradzał się 
nigdy przed matką ze swych spraw osobistych, któreby 
nie uzyskały jej aprobaty. Za naszą wspólną zgodą spra- 
wami finansowymi rodziny rządził pewien bankier od da- 
wna z nami zaprzyjaźniony, któremu ufaliśmy bezwzględ- 
nie. Byliśmy dość zamożni, a poza tym mieliśmy zape- 
wnioną pracę i powodziło się nam dobrze. Tak trwa:o 
do wybuchu wojny domowej w Hiszpanii. Hiszpanię zna- 
liśmy obaj doskonale, zwiedziliśmy ją kilkakrotnie i mie- 
liśmy dużo przyjaciół Hiszpanów, tylka oczywiście przy= 
jaciół różnych. Obracaliśmy się zawsze i wszędzie w in- 
nych sferach. Na pierwszą wieść o wojnie, ogarnął mnie 
prawdziwy szał, zawładnęła mną jakaś nieprzeparta chęć 
przygód. Nie pomogły prośby i błagania matki, zapisa- 
łem się jako ochotnik oczywiście po stronie „Białych* 
i wyruszyłem na front. Nie miałem pojęcia czym jest woi- 
na, chciałem walczyć dla idei, chciałem własnoręcznie 
przyczynić się do zgniecewia hydry komunizmu. Adolf ba- 
wił wtedy w Polsce i pisał, że wróci dopiero w jesieni 
a ja naiwnie sądziłem, że wojna będzie krótkotrwała. 
Nie będę ci tu opowiadał o mych przygodach wojen- 
nych. Było wiele chwil wzniosłych i ponurych, do których 
kiedyś powrócę. Wśród rzeczy, które pozostawiłem we 
Francji znajdzie się mój dziennik wojenny, przeczytamy 
go sobie kiedyś razem. Dość, że w początkach sierpni: 
przed dwoma laty pułk nasz złożony przeważnie z sa- 
mych ochotników różnych narodowości, znajdował się 
w pobliżu małej górskiej mieściny zwanej Goros. Miasie- 
czko było zajęte przez czerwonych, których wypierali- 
śmy. Pewnej nocy w czasie patrolowania okolicy zosta: 
tlem napadnięty przez jakiś niezbyt liczny oddział czer- 
wonych; miałem ze sobą tylko kilku żołnierzy, walczy! - 
śmy w ciemnościach, broniąc się zaciekle, bo wiedzieli- 
śmy doskonale, że lepsza była śmierć od niewoli. Jakaś 
kula gwizdnęła mi tuż nad głową. Ujrzałem przed sobą 
jakąś sylwetkę, strzeliłem na chybił trafił i uslyszalem 
krzyk „Jeżus Maria“. Serce mi zadrżało, poznałem 
Adolfa. | 
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Na aworze szalała zawierucha z ule- 

| wą, Było już dobrze po poinocy. | 

_ Doktór jodynka, ordynujący w małym 

miasteczku, spał smacznie, kiedy obudziło 

|go dobijanie się do drzwi, 

© Po chwili weszła do sypialni rozespa- 

na służąca. 

| — Panie doktorze, jakiś chłop przyje- 

ichat... Powiada, że mu żona zachorowała. 

Doktór Jodynka zły, że go wyrwano Z 

ciepłego łóżka, narzucił szlafrok i wyszedł 

ico poczekalni, 

na — Co się stało? — spytał przemoczo- 

| Lego chłopa. 

W — Boleściów dostała kobita — we- 

sichnął chłop. — Tak ją złapało, że ledwo 
gła zipnąć. 

— A daleko mieszkacie? 

 — A dyś we wsi. Będzie stąd ze 12 

lometrów. 

Doktorowi Jodynce na samą myśl o tej 

wizycie zrobiło się zimno. Ale trudno, Nie 

(wolno mu w nagłych wypadkach odma- 

|wiać pomocy. 

| Wzdychając ciężko, rzucił, pożegnalne 

spojrzenie na ciepłe łóżko, ubrał się i po 

[chwili trząsł się już na małej, chłopskiej 

urce. 

|  Skostniały z zimna i przemoczony żna- 

lazi się wreszcie u celu. 

Kinąc na czym świat stoi swój ciężki 

|zawód, zlazł z trudem z furmanki, roztarł 

| zgrabiałe ręce i wszedł do chałupy. 

| W izbie było ciemno... Gospodarz za- 

palit naftową lampkę i rozejrzał się... 

— Gdzie chora? — spytał doktór. 

— A śpi se pod piecem — zauważył 

JE ospodarz i podszedł do łóżka, żeby obu- 

dzić żonę. 

i Rozespana gospodyni usiadła na łóżku. 
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[Doktór wziął ją za rękę, żeby zbadać puls. 
f — Co wam. jest, gosposiu? 
| Gospodyni ziewnęła szeroko. 
©  — Pewnikiem coś zjadłam niestrawne- 
[go Kele południa boleści mnie złapały... 
T — I dotychczas boli? 
it — Gdzie tam! Zaraz przeszły. Ale mój 
stary sie bojał, że sie powtórzą i pojechał 
po pana doktora, 
| —Ateraz nic was nie boli! 
— A dyć, chwalić Pana Boga, nic. 
Doktór Jodynka, aż zsiniał z oburzenia. 
— (o to ma znaczyć?! — ryknął na 
chłopa. — Jak wyście śmieli na taką ule- 


— Czy ten tran jest naprawdę świeży? 
=  — Oczywiście. Zresztą czy pani się 
zdaje, że my zabijamy za każdym razem 
_ wieloryba, kiedy pani ma kupić za 50 gro- 
Bey tranu? 


wę z łóżka mnie ściągać! Przez takie głup 
stwo! W południe żonę brzuch zabolał, a 
wy mnie w nocy, na wieś taszczycie? To 
bezczelność! Dlączegoście z żoną w dzień 
nie przyjechali? 

Gospodarz bezradnie rozłożył ręce. 

— Dyć chciałem dobrze, panie dokto- 
rze. Biedni jesteśmy i zapłacić panu nie 
będziemy mogli. Pan doktór w dzień za- 
jęty, więc nie chciałem za darmo drogiego 
czasu zabierać. 

— I dlatego ciągnęliście mnie w nocy? 

— Bo sobie pomyślałem, że w nocy 
ma pan dużo czasu i nie będzie taka krzyw 
da, jak pana w nocy zawołam. 


izyta lekarska 


u dobrodusznego chłopka. 


— Głowa mi pęknie! 
— Wolę to aniżeli, 
przyłapywał moją żonę, 


żeby pan ciągle 


Perypetie ślaromiejskiego swala. 


Wiosenne marzenia u rzeczywisłość 


L. Krupower z Międzyrzeca wystoso- 
wał pewnego razu do swata Fajnera na 
Starym Mieście list następującej treści: 

„Szanowny pośredniku od spraw mał- 
żeńskich! 

Z powodu samotność, odczuwaną od 

dłuższego czasu, zmuszony jestem rozglą- 
dnąć się za niewiastę. Z tęskniącym sercem 
chwytam pierwsze wiosenne wiaterki i 
wszystko we mnie rośnie, jak kwiatuszki 
na słońcu, 
s, Zdycham głębóko oraz tak głośno, że 
się cug robi w mieszkaniu i choć sam je- 
stem z Międzyrzeca, marzę o wysmukłych 
i zalotnych mieszkankach miasta. 

Muszę więc połączyć się małżeńskim 
supełkiem. Ale z kim, o tego się zapytywu- 
je? 

Na te pytanie sądzę że tylko pan mo- 
żesz mnie udzielić odpowiedź. * 

Po tygodniu nadszedł list od swata Faj 
nera, wzywający pana Krupower do mia- 
sta. Pan Krupower uradował się niezmier- 
nie i natychmiąst wykonał polecenie, 

Wówczas energiczny swat zaaranżo- 
wał w pewnej kawiarni spotkanie swego 
klienta z upatrzoną przez siebie panienką 
i spokojnie czekał w domu na wynik. 

Jakoż po upływie godziny przyleciał 
bardzo rozgorączkowany pan Krupower i 
krzyknął: 

— Co toma znaczyć, panie Fajner? Na 
to mnie pan kazałeś przyjechać do miasta- | 
Się gotuję caly z oburzeniem. Przecież Ona 
kuleje! 

Swat uśmiechnął się pobłażliwie. 

— Co znaczy kuleje? Czy pan z nią bę 
dziesz po ślubie chodził? Ona ma taki po- 


sag, że będziecie jeździli taksówkami. 


— Ale ona nie widzi z jednym okiem! 
Co ja mam wziąć za żonę? Ślepe kurę!? 

— Co to pana szkodzi? To będzie mniej 
widziała pańskie braki. 

— już nie chodzi o oko, Ale przecież 
ona ma garb.! — krzyknął rózdrażniony 
pan Krupower. 


— No toco się pan dziwisz? Że ona.ma 
ten jeden feler? Żeby kobieta nie miała-22 
dną wadę, to by musiała być boginia! 

Zdenerwowany pan Krupower chwycił 
porcelanową figurkę ze stołu i rozbił ją na 
kawałki. 

— Niech on mnie podziękuje, że go 
rozbiłem te figurkę — wyjaśniał pan Kru- 
power na rozprawie, — Musiałem się wy 


ładować ze wściekłością i gdyby nie figur- 


kia wyczajenie 


— Pani mnie nie słucha. 
— Przeciwnie, proszę tylko mówić da- 
lej, ja mogę słuchać i rozmawiać, 


W szpitalu 


` Przyjaciel (do przejechanego kolegi): 
Ty też zawsze masz pecha! Nigdy nie wi- 
działem tak bezmyślnie nieuważnego czło- 
wieka, 


stwa. Jeszcze nic nikomu nigdy w życiu 
mie dał, nic nie podarował. 

Ale dziś pan Chciwicki jest w rado- 
snym i podniosłym nastroju. Wygrał 10 
tysięcy na loterii, radość rozpiera mu pierś 
i chciałby dziś cały świat uszczęśliwić, 
ale bardzo tanim kosztem. 

— Los mnie obdarował — myśli pan 
Chciwicki — więc ja muszę z tej okazji 
obdarować kilka osóD. 
| Najpierw kogoś z biura, Ale kogo? W 

biurze pana Chciwiekiego pracuje stary 
buchalter, maszynistka i chłopak na posył 


i. 
EE” Buchalter, pracuje już u niego 17 lat... 
Tak! Nie ulegą kwestii, że trzeba obdaro- 
wać buchaltera. 
Pan Chciwieki z uroczystą miną pod- 
chodzi do buchaltera. 
— Panie Śliwka! — mówi. — Pan u 
| mnie pracuje już 17 lat, Pan jest bardzo 
dobrym pracownikiem i ponieważ dziś wy 
jj prem na loterii, postanowiłem pana wy- 
| magrodzić. 


| 
| 


È Twarz buchaltera wyraża zdumienie if - 
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Uczczenie ioteruimej wygranej. 


| Pan Chciwicki słynie ze swego skąp-; radość.. 


APIEC 


. Z zapartym oddechem słucha, jak 
go szef chce wynagrodzić, 

A pan Chciwicki uroczystym tonem o0- 
znajmia: 

— Drogi panie Śliwka! Od jutra może 
pan nad swojem biurkiem zamiast 15-świe 
cowej żarówki, wkręcić 25-świecową. Że- 
by panu nie było tak ciemno przy pracy... 

Zadowolony z dobrego uczynku, pań 
Chciwicki idzie do domu. 

W domu też trzeba kogoś obdarować. 
Tutaj nie ma trudności z wyborem. Domo- 
wy personel pana Chciwickiego składa się 
tylko ze służącej Werońci, 

Werońcia jest dobrą pracownicą. 
trzy lata trzyma się na miejscu. 

Pan Chciwicki wzywa ją do siebie... 

— Werońcia! oświadczą. — Po 
trzech latach uczciwej służby, Werońci się 
należy odę mnie jakaś niespodzianka. 

— No chyba — uśmiecha się Weron- 
cia. 

— A więc mam już dla Werońci niespo 
dziankę. Ja myślę, że Werońcią się ucie- 
SZY... 
— Co takiego, proszę pana? 


Już 


kie, to by go głowe rozbiłem, tego A 
daka. 

Sąd skazał pana Fajnerą na 40 zł grzy- 
wny, 

PZZEOGTR OFE DEO ZEW ZE ZOOŃ ROCEWRTASECIA 

— Kuchenne schody u nas są krętę, 
prawda? I niewygodne. Otóż od dziś We- 
rońcia może sobie chodzić frontowymi 
schodami... 

Obdarowawszy w ten sposób personel 
biurowy i domowy, pan Chciwicki posta- 
nawia obdarować jeszcze swego synka, 
Hipcia. Wzywa więc go do siebie. 

— Hipuś! — mówi. — Tatuś chce ci 
coś dać w prezencie. Gadaj prędzej, co 
chcesż. 

Hipek jest zaskoczony i zdumiony. je- 
szcze nigdy nic od ojca nie dostał. 

— Co chcę? — mruczy zmieszany. — 
Sam nie wiem, co mam chcieć. Ja się mu- 
szę namyśleć... 

— Dobrze... — zgadża się pan Chciwi 
cki. Daję ci godzinę do namysłu. 

Po godzinie Hi pek zę głasza się do ojca. 

— Talusiul Już wiem, co chcę; ja chcę 
rowet, 

— Jaki rower? — marszczy gniewnie 
czoło pan Chciwicki, 

— Przecież tatuś chciał mi coś dać! 

— Chciałem i dałem ci. 

Hipuś jest zdumiony. 

— Mnie?! Co tatuś mi dał? 

— Jakto co? Ty już nic nie pamię- 
tasz?! Przecież dałem ci godzinę do na- 
mysłu! I jak ty możesz mówić, że ci nic 


nie datem 


—— 


PT am am wee ZN ane i Z w W Pa 


DZIECINNA ZABAWA, 


EB Sprył małych ludzi m 


Bale są ną ogół bardzo nudną tozryw- 
ką, 

W bufecie drogo, w tańcu ciasno iw 
ogóle duszno. 

Ludzie na balach usiłują być APA 
ni, ale przeważnie są tylko spoceni i pieką 
ich odciski. 

Nie lubię balów. Chyba, że to będzie 
taki bal, na jakim byłem w ubiegłą niedzie 
lẹ. Był to bal kostiumowy dla dzieci, Naj- 
młodsi goście mieli po lat trzy, najstarsi 
po osiem. 

I aż mnie zazdrość brała na myśl, że 
dzieci potrafią lepiej się zabawiać rozmo- 
wą od nas, dorosłych. Jaka rozmaitość te- 
imatów, jaki humor! 

Na uboczu jakiś sześcioletni kawaler 
prowadził rozmowę z młodszą o rok partner 
ką. ; 

— A ty się już sama myjesz, czy je- 
szcze cię w domu myją? 

Panienka zawstydzona pociągnęła no- 
skiem. 

— Mnie jeszcze niańka myje — przy- 
znała się, 

Kawaler uśmiechnął się z dumą. 

— A ja już sam. I jestem Łardzo zado- 
wolony, bo niańki oszukują. 

— Oszukują?! 

— Chyba. No, bo powiedz, czy szyja 
należy do twarzy? 

— Nie. 

— Widzisz! A mója niańka jak jej ma 
ma kazała żeby mi twarz umyła, zaraz chcia 
ła szyję myć. Ale ja się nigdy nie dałem na 
brać! Jak twarz, to twarz! Szyi nie ruszać! 

Obok malutka, czteroletnia dama nacią 
ga kawalera na fundę. 

— Kazik! Przynieś mi cukiełki, 

— A ile chcesz: 

— Tsy: 

— Nie „tsy“ 
sy. 

— Znów źle powiedziałaś! Pókł nie po- 
wiesz dobrze, nie przyniosę. Więc ile 
chcesz? 

— Tsy. 


tylko „trzy“. 


— Znów niedobrze. 

— No to przynieś pięć. 

Mali mężczyźni, jak i ich dorośli oj00- 
wie, muszą się od czasu do czasu na balu 
pokopsać... 

Przy balkonie mały chłopczyk zanosił 
się od płaczu. 

— Czego płaczesz? — spytała go opie 
kunka balu. 

— Bo... bo.. Stasiek rzuca we mnie 
pestkami i orzechami. 

Pani opiekunka skinęła na Stasia. 

— Jak ci nie wstyd, Stasiu! Czy nie 
wiesz, że oreechem możesz mu nabić gu- 
za? 

— Wiem. 

— Więc dlaczego ciszkasz w niego o- 
rzechami? 

— Bo go, proszę pani, z bliska obić 
nie mogę. Jego mama ma grypę i boję się 
podejść, żeby się nie zarazić. Więc muszę 
w niego ciskać. 


Mąż: — Biedny człeczyna, wiem do- 


brze co go teraz czeka. 


Książka i karabin 
słunowią e wielkości i potędze Rzeczypospolitej 
Zapisz się na członka Polskiego Kiułego Krzyżu. 


Śmieszne przypuszczenie. © 


PECE MNIE NIE BYŁO W DOMU! 


W poczekalni urzędu skarbowego spot- 
kali się panowie Salomon Wajcman i Ja- 
kub Holc. Siedli na ławce, 
Salomon chwycii oburącz dłoń pana Holca, 
potrząsnął nią i rzekł: 

— Winszuję pana, panie Jakub! 

— Co mnie pan winszujesz? — zdziwił 
się pan Holc, 

— Temperamentu winszuję pana. Ach! 
Niejeden młody by pana pozazdraszczał.. 

— Mnie? 


— Tak! Pana! Oj, to z pana jest ka- 
wał mężczyzny! Żeby taki zdrów byłem, 
nie przypuszczałem. Taki ogień? Co mó- 
wię ogień, Żar, wulkan! 

Pan Hole wzruszył ramionami. 

— Pan się mylisz, panie Wajceman. Się 
nawet nie poczuwam do powyższego. 


— (Co mnie pan będziesz opowiadał. 
Już się pan nie zrobisz za skroninego. W 
dzisiejszych czasach? Się nie spotyka wca 
le. Ten namiętność! 


— Panie Wajeman! — bronił się pan 
Holc. — Pan naprawdę jesteś w błędzie. 
Skąd do pana takie pojęcia o mnie? By- 
najmniej. Przecież ja jestem spokojny, jak 
baranek! 


— Baranek? Już ja wiem, jaki z pana 
baranek. Pan zapomniał wczoraj spuścić 
roletę, panie Holc! I ja wszystko widzia- 
łem. Oj, to pan ściskał i całował swoje 
małżonkie!... Jeszcze nie widziałem coś po 
dobnego. 1 pan mnie mówisz, że ja się 
mylę? 

— Owszem, pan się mylisz! — zapew 
niat pan Hoic. — I aa dowód powiem pa- 
na coś takiego, że pusty Śmiech pana 
ogarnie. 

— Co mianowicie? 

— Że mnie wczoraj 
w domu! 

Obaj panowie poczęli dusić się ze śmie, 
chu. Trzęśli się i podrygiwali, ocierając 
chusteczkami załzawione oczy i w żaden 
sposób nie mogli się uspokoić. 

Kres tej wesołości położył wreszcie sie 
dzący-obok Antoni Sobek, który, przeko- 
nany, że to z niego się śmieją, wyrżnął 
pięścią w bok pana Jakuba Holco“ 


wcale nie było 


szłam tylko, ponieważ 


Stanął za to przed Sądem. Pan sędzia 
uznał oskarżonego witnym, zarzucanego 


po czym panj mu czynu i skazał go na 4 dni aresztu. 


Co gorsze 


sonego: 


y Swania 


Automobilista do prz- e 
Niech pan spojrzy co pe: 


szpilką w krawacie! 


Tajemn.ca 


— Czy mam mu powiedzieć, że we: 
odcisk mi dokuczałi 


= 
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„EŁGnu” 


Odroczony proces lekarza.) Poldi (maga SP uny imieni 


Dziwne zeznania świadków» 


GRUDZIĄDZ, 14. 5. W głośnym procesie gru 
dziądzkim przaciwko dr. med, Leonowi Brasse 
mu z Lubawy sąd przesłuchał z kolei świad- 
ków dr. med, Jakuba Dziadka i dr. med Wacła 
wa Wierzbowskiego, na których głównie opic- 
rało się oskarżenie. Wbrew oczekiwaniom świad 
kowie ci na podstawie własnych spostrzeżeń 
nie mają żadnych wiadomości o zaistnieniu czy 
nów zarzuconych dr. Brassemu przez prokura- 
tora. W swoich zeznaniach tak dr. Dziadek jak 
1 dr. Wierzbowski opiera]i się na opowiadaniu 
innych osób. Wielkie zdziwienie wywołały zwła 
szcza zeznania dr. Wierzbowskiego. Świadek 
ten wyk|uczając stanowczo aby w przedmioto 
wej sprawie odgrywała rolę jakaś konkurencja 
zawodowa, w swych odpowiedziach na pytania 
sądu nie umiał ukryć niechęci i uprzedzeń do 
dr. Brassego0. 

Przewodniczący: Dlaczego dr. Brasse pra- 
ktykując w j.ubawie od 16 lat, mimo stawia- 
nych mu zarzutów cieszy się tak wielkim zania 
tiem tamtejszej ludności? 

Świadek dr. Wierzbowski miesza się i nie 
umie na pytanie przewodniczącego sądu odpo- 
wiedzieć. Dopiero po dłuższej chwili wyjaśnia 
z wyrażną niechęcią, że dr. Brasse umie pæ% 
dejść do chorego i djatego w Lubawie 4/5 
wszystkich chorych to pacjenci dr. Brasseg0. 

Przewodniczęcy (do świadka) Świadek Wy- 
razil się u sędziego śledczego; że oskarżonego 
charakteryzuje znana zachłanność na pieniądze 
co podkreśla fakt, że działał z chęci zysku?! 
Proszę to swoie powiedzenie uzasadnić, 

Dr. Wierzbowski skonsternowany przyzna- 
je że miał na myśli dobre zarobki i dużą pra- 
ktykę oskarż>iego, natomiast wyrażenie „zna- 
na zachłanność” jest wyrażeniem ówczesnego 
sędziego śledczego. 

Przewodniczący: Kto był przedtem 
rzem w seminarium lubawskim? 

Świadek Wierzbowski: Dr. Brasse.. 

Przewodniczący; Kto jest obecnie? 

Świadek Wierzbowski: Ja... 

Na dalsze pytania przewodniczącego świa- 
dek dr. Wierzoowski zmuszony jest przyznać, 
że dr. Brasse był poprzednio lekarzem koleie- 
wym i lekarzem Ubezpieczalni, które to posa- 
dy zajmuje obecnie on (tl. dr. Wierzbowski). 

Świadek siostra miłosierdzia Antonina Sznei 
dner, będąca cd szeregu lat sekretarka Szpitala 
w Lubawie, również nie wniosła do sprawy i- 
stotnych momentów. 


jeka- 


Z powołanych ħa rozprawę świadków nle 
ziawili się b. lekarz pow. w Lubawie dr. Je- 
dlewski i jego następca dr. Łebkowski, uspra- 
wiedliwiaiąc swoją nieobecność. 

Prokurator oraz obrońcy wnieśli zgodnie 
odroczenie rozprawy i wyznaczenie nowego ter 
minu z urzędu. Do wniosku sąd przychylił się. 

Akrze ZEE 


6 prokurator domaga się kary 


ala skazan ej Kucharskie; 
WARSZAWA, 14 maja — Do Sądu Okręgo- 


+wego w Warszawie wpłynęły 2 skargi w spra 


wie Kucharskiej skazanej na 15 lat więzienia za 
zabójstwo brata inż. Gierszewskiego. W jednej 
śmierci dla skaza- 
nej, w drugiej zaś wdowa po  Gierszewskim 
Charlotta Gierszewska wnosi o symboliczną 
złotówkę. i 


DOTEA EEEE O A TTE OZZIE EEE 


Tysiąt zabotników firmy tampe | Mbrech! 


Em wraca po strajku do pracy 


ŁÓDŹ, 14. 5. 1939 — Odbyło się posiedzenie 
komisii mieszanej Związku Właściciel! Autobu 
sów w Łodzi przy u|. Zachodniej 32, któreog 
zadaniem było uregulowanie punktu 12 i 24 za 
wartego układu zbiorowego dotyczącego zmniej 
szenia godzin postoju i umundurowania obsługi 
autobusowej. 

Na wniosek sekretarza Polskich Związków 
Zawodowych Transportowych p. M. Marcinow 
skiego który oświadczył że bez zastosowania 
zmiany rozkładu jazdy jest rzeczą niemożliwą 
skrócenie czasu postojów, natomiast samo Za- 
twierdzenie nowego rozkładu przez Urząd Wo 
jewódzki wymaga dłuższego okresu czasu za 
proponowano by kierowcy i konduktorzy któ 
rych postój wynosi od 3 do 5 godzin otrzyma- 
li tytułem strawnego 1 zł. 50 zaś od 5 zodzin 
wzwyż 2 zł. dziennie. 

Wniosek powyższy został zaakceptowany 
przez firmy Kaliska Spółka Samochodowa I NKS 
Co do pozostałych firm prezes Związku Właś- 
cicieli Autobusów p. F. Szutkiewicz oświadczył 
że przedstawi na posiedzeniu ogólnym właści- 
cieli w dniu 17 maja powyższy wniosek a w 
dniu 20 mała udzieli odpowiedzi pozostalych 
firm po czym zostanie zwołane posiedzenie ko 
misji mieszanęch celem ostatecznego ustalenia 
wyżej wymienionych punktów umowy zbioro- 
wej. 


Z DELEGACJA DO WARSZAWY. 
Straik okupacyjny w fabryce maszyn Bra- 
ci Lange przy uj. Andrzeja 21 którego powo- 
dem było niepunktuajne wypłacanie zarobków 
robotników trwa nadal. 


PRZY ATAKACH WĄTROBIANYCH 


Dra Cx. Krassowskiego, znak ochr. towar. 


przeciwke kamiey żółelowej | złej rrzea 
mianie materii stos uje się zio? 
KAMICINĄ. Cena pudelka zł 2.— 


Do nabyeia w aptekach i składach aptócznych. 


S$złachełlmy czym szofera. 


tzadki wypadek uczciwości. 


KALISZ, 14. 5. Głośnym echem odbił się w 
Polsce piękny czyn szofera warszawskiego, któ 
ry zwrócił zagubiony przez pasażera portfel z 
20.000 złotych. - 

Drugi taki wypadek 
rzył się w Kajiszu. 

Na drodze Ceków — Kalisz szofer p. Józef 
Piotrowski znajazł torebkę damską z zawartoś 
cią 1.780 zł. gotówki i wekslami na 700 zł. 

Bez chwili wahania uczciwy szofer zwrócił 
torebkę z pieniędzmi w policji. 

Jak się okazało; pieniądze zgubiła bledna wie 
SEAE TEE AOE EREN 


rzadkiej uczciwości zda 


Załobne akademie. 


Łódź, 14, 5. W czwartą rocznicę śmierci 
Wielkiego Marszałka staraniem Zawodowego 
Związku Pracowników Instytutu Ubezpieczeń 
Społecznych w Łodzi i Pracowniczego Towa- 
rzystwa Oświatowo - Kulturalnego jm. Stefana 
Żeromskiego odbyła się w sali Geyera żałobna 
akademia, 

Na scęnie wśród spowitych żałobą sztanda- 
rów, na tle zizleni — popiersie Wielkiego Wo- 
dza. Sala przepełniona. Przeszło 800 osób. 

Akademie zagaił dyr. Stanisław Waligórski 
wzywając obecnych do uczczenią pamięci Wiel 
kiego Wodza 3 minutową ciszą. Okolicznościo- 
we przemówienie wygłosił senator dr. Fichna, 
a wyiątki rozkazów Marszałka odczytał p. Śnie 
cikowski po czym nastąpiła część wokalno - ar 
tystyczna, 

Na ręce p. Marszałkowej Piłsudskiei wysła 
no depeszę hoktowniczą. 


Staraniem rezerwistów Koło mr. 22 w osie- 
dlu robotniczy:n im. Mż. E. Kwiatkowskiego w 
podniosłym nastroju obchodzono czwartą, żałob 
ną rocznicę śmierci I-go Marszałka Po]ski Jó- 
zefa Piłsudskiego. W obecności licznej rzeszy 
mieszkańców osiedla i okolic — prezes Koła S 
Nowakowski odczytał okolicznościowy rozkaz 
do rezerwistów. 

O godz. 20,40 przy warkocie werbla zebrani 
w skupienia zachowali ciszę oddając hołd 
Wskrzecicielowi Niepodległości. 

Po 3 miuutowei ciszy przy ognisku odczyta- 
no orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
wskazania i wyjątki z pism Józefa Piłsudskie- 
go. Następnie zebrani odśpiewali „Rotę* po 
czym J. Różański wygłosił okolicznościowe prze 
mówienie. 

Na zakończenie prezes S$. Nowakowski wy- 
głosił przemówienie. W konkluzji przyjęto na- 
stępuiącą rezojucię: 

„Czwartą rocznicę Wie|kiego Marszałka re- 
zerwiści Koła nr. 22-go Zw. Rez. przyrzekaiją, 
wytężyć siły by w osiedju im. inż. Eugeniu- 
$za Kwiatkowskiego powstał  dom-świetlica - 
pomnik Wielkiego Marszałka, Józefa Piłsudskie 
go w którym polski rezerwista miałby możność 
po wieczne czisy stać na straży założeń ideolo 
wicznych Wielkiego Marszałka, świadomo swej 
współodpowiedzialności za losy Państwa.” 

Okrzykiem: „Postanawiamy i realizujemy”, 
oraz odśpiewaniem przez rezerwistów Pieśni 


Wieęczornej” zakończoro dzień bolesnej roczni- 


cy: 


celu: 


śniaczka Franciszka Dolna, zam we. wsi Dem- 
be-Korek, która wraz z mężem jechała do Kali 
sza po drzewo na nowo budujący się dom. Wró 
cili oni niedawno z Francji, gdzie pracowal cię 
żko aby móc się w kraju pobudować. 

Po zgubieniu pieniędzy oszczędności całego 
życia, rozpacz ich nie miała granic, z jakąż więc 
radością dowiedzieli się o zwrocie pieniędzy. 

Szlachetny czyn kaliskiego szofera Józefa 
Piotrowskiego zasługuje na najwyższe uznanie 
i jest w czasach dzisiejszych zjawiskiem niespo 
tykanym« 


— 


i Pochmurno z przejaśnieniami 
wedug Pima. 


Łódź, 14. 5. Przewidywany przebieg pogo- 
dy w dniu dzisiejszym: 

Pochmurno z przejaśnieniami, na południu 
miejscami deszcz. Temperatura od 15 stopni na 
| północy do 20 stopni w Małopolsce Wschodniej 

Umiarkowane wiatry wschodnie i poładniowo - 
wschodnie: 


70 TYSIĘCY DZIECI KORZYSTAĆ BĘDZIE 
z |(etniego wypoczynku, 


Łódź, 14, 5. Wojewódzki Komitet Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży podaie do wiadomości, że 
w r. b. zamieczone jest wysłanie na letni wypo 
czynęk około 70 tysięcy dzieci. Koszt urządze 
nia akcji kolonii fetnich wyniesie 2 miliony zło 
tych, 

Z wyżej podanej liczby 15 tysięcy młodzie- 
ży wyiedzie na obozy letnie na kolonie wypo 
czynkowe 22 tysiące. Szkoły średnie ogólno- 
kształcące i zawodowe wysyłają na letni wy 
poczynek ok. 3 tysiące młodzieży. 

Naipoważniejszą liczbę stanowią półkolonie 
letnie bo 25 tysięcy dzieci. 

Stosunkowo małą liczbę dzieci obeimują dzie 
cińce wiejskie, bo tylko 3.7000. Podkreślić wy- 
pada, że akcja ta dopiero jest w zaczątku. 


ZAKOŃCZENIE KURSU s aid e 
GO. 


ŁÓDŹ, 14. 5. Zarząd Koła Łódzkiego Zw. 
Bibl. Pofskich zakończył kurs  bibliotekarski, 
który trwał od dnia 1 marca rb. Kurs ten był 
zorganizowany w porozumieniu i przypdmocy 
finansowej Inspektoratu Szkolnego m. Łodzi. Na 
kursie byli słuchacze dwóch rodzajów: amato- 
rzy rekrutuiący się ze społecznych bibliotek oś 
wiatowych i słuchączę z cenzusem, pragnący 
w przyszłości poświęcić się pracy bibliotekars- 
kiej zawodowo. Dla pierwszej grupy kurs li- 
czył 40 wodzin, dla drugiej 75. Wykłady teore 
tyczne uzupełnione były ćwiczeniami, pracą se 
minaryjną, i wycieczkami do drukarni, introli- 
gatorni i bibliotek. Słuchacze z cenzusem pod 
dali się ezzaminiom ustnym i piśmiennym. ` 

Słuchączów ogółem było 46. Kierownikiem 
kursu był p. dyr. Jan Augustyniak, wykłady i 
ćwiczenia prowadzili pp: Augustyniak Jan, Cze 
kajską Stanisława, Gercz Józef, Piotrowska Ka 


Jena. 


kraju i swobodę dróg morskich. 


Interwencja inspektora pracy nie odniosła 
skutku, wobec czego związki zawodowe wysła 
ły specjalną delegację do Warszawy do premie 
ra gen. Sławoj Składkowskiego z prośbą o wy 
danie zarządzeń normujących w fabryce warun 
ki pracy: 


STRAJK TRWA. 
W dalszym ciągu trwa również strajk oku- 
pacyjny w fabryce pluszu Finstera przy ul. Dow 
borczyków 17, bowiem firma nie zgodziła się 


na razie na warunki proponowane przez robot 
ników. 


U POZNAŃSKIEGO 


W Inspektorazie Pracy odbyła się konferen 
cja z przedstawicielami robotników fabryki Po 
znańskiego na której podzielono funkcje między 
wybranych deiegatów robotniczych. Postanowio 
no również w nadchodzącym tygodniu odbyć 
konferencją z firmą w sprawie ustalenia warun 
ków pracy na oddziale tkalni. Gdyby na tei kon 
ferencji porozumienia nie osiągnięto to 20 bm. 
odbędzie się konferencja w Inspektoracie Pra- 
cy a po niej podjęte zostaną rokowania celem 
Paa warunków pracy na oddziaję przę- 

zaln 


SKUTKI WYDALENIA 


Zlikwidowany został wczoraj strałk okupa- 
cyjny 1000 robotników firmy Campe | Albrecht 
przy ul. Żeromskiego 125 którego powodem by 
ło wydałenie delegata i 3 robotników z pracy. 

Na skutek interwencji Inspektora Pracy inż: 
Skusiewicza ustalone, że wydałonych | wypła 
nych na 2 tygodnie z góry robotników uważać 
się będzie za przebywających na urlopie, a w 
międzyczasie przeprowadzone zostaną rozmo- 
wy najpóźniej do 23 bm celem ostatecznego za 
łatwienia tej sprawy. 

i ENY od poniedzialku przystępują do 
racy. 


a a aaa a aae] 


Podinspektor K, Złotowski 
przeniesiony do Tarnopola, 


Łódź, 14. 5. 1939 Rozkazem Komendanta 
Głównego PP. podinspektor Kazimierz Złotow 
ski z Komendy Wojewódzkiej Polscij w Łodzi 
został przeniesiony do Tarnopola na stanowisko 
wojewódzkiego komendanta policji. 


Jarskie flaczki 
przyrządzone na rosole 


MAGGI” 


= kostek 
bulionowych 


są smaczne i pożywne 


Jarskie flaczka | 
2 łyżki masła, 2 Tyśki mąką 
10 dkg jarzyn, 2 MAGGlego 
kostki bufonową *b litze 
dy. szczypta : mielonego i 
biru, è gałki qtuszkatołowej J 
białego piepram * szklanki 
śmietany, sól, makaron. 
Jarzyny -oczyścić, pokrołć i goto» 
waé. w, rosole, przygotowanym a 
44, litra wrzącej wody i 2 MAGGI= 
„ego koatek balionowych. Z masła 
gł mąki prwygotować zasmażkę, roz= 
prowadzić rosołem, dodać korze» 
uie i zagotować, W końcu dodad 
śmietanę i do smaku posolić, 
Makaron pokrojony na wąskie pa» 
aeczki agotować, po czym wymie» 
mać z mam | zagotować. 
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Możliwość przełożenia ierminu. 


ESA I-go Zjazdu Polaków z Zagranicy. 


WARSZAWA, 14. 5. — Jak się dowiaduje- 
my z relacji jakie nadchodzą do Biura Śwłato 
wego Związku Polaków z Zagranicy z, terenów 
zamieszkałych przez Polaków, wynika, że tego 
roczny Zjazd Polaków z Zagranicy z powodu 
obecnej sytuacji i związanych z tym trudności 
paszportowo - wizowych nie będzie mógł być 


obesłany przez tereny w takiej ilości, iakiejby 
obecna chwila nakazywała. . 

Z tych względów w Światowym Związku 
Pojaków z Zagranicy rozważana jest możli- 
wość przełożenia terminu Zjazdu na rok przy= 
szły. Ostateczna decyzja ma zapaść w najbliż 
szych dniach: 


Dzielnica uniwersytecka w Łodzi: 


Cztery grupy imwesłycyj drośowych» | 


Łódź 14. 5. 1939 r. — Wczoraj w Zarządzie 
Miejskim odbyła się konferencja prasowa ce- 
łem zapoznania przedstawicieli prasy z zamie- 
rzeniami najbliższych inwestycyj na terenie Ło 
dzi. Udział w konterencji te] wzięli; prez. Kwa 
piński, wiceprezydenci Walczak, Purtal i Szew 
czyk oraz naczelnicy Robołowicz, Rogowicz i 
inż. Barszczewski, Poprzedził ją objazd tere- 
nów zamierzonych oraz rozpoczętych robót in 
westycyjnych. y 

Inwestycje drogowe w roku 1939-40 dzielą 
się na 4 grupy. Pierwszą z nich to wykonanie 
drugiej serii 7-letniego programu przebudowy 
arterii wylotowych kosztem około 1.200.000 zł. 
Drugą grupę stanowią roboty związane z prze- 
budową ulic w śródmieściu na ogólnej długości 
około 2,8 km. kosztem około 1.250.000 zł. 

Do trzeciej grupy należy zabrukowanie t- 
ite na peryferiach miasta ogólnej długości 11.5 
km kosztem 1.019,000 zł. to czwartej wreszcie 
różne roboty specjalne. 

Ogólny budżet inwestycyjny wynosi około 
3.150.000 zł. a preliminowany koszt robót kon- 
serwacyjnych 1.200.000 zł. 

W. dziaje budownictwa miejskiego przewidu 
je się między innymi kontynuację zamięrzo- 
nych już robót budowanych jak np. 2 bloków 
robotniczych kosztem 1.070,000 zł. oraz rozbu- 
dowe rzeżni przy ul. Inżynierskiej kosztem — 
2.000.000 zt. 

W związku z regulacją miasta istnieje Za- 
miar stworzenia dzielnicy miwersyteckiej 
gdzie już wkrótce rozpoczęta zostanie budowa 
Akademii Medycznej. 

Wśród robót kanalizacyjnych wybudowanie 


Ovemaltyna Dra Wandera te 
łatwostrawny I całkowicie przy- 
swajalny koncentrat odływczo” 
witaminowy, który wzmacnia 
mięśnie I nerwy, odżywia, nie 
obciążając żołądka, podnosi odr 
porność organizmu. 


źródło sił i energiil 


Tramwaj zmasakrowa! robotnika 


ŁÓDŹ, 14. £. 1939 r. — Wczoraj po południu 
przy ulicy Rzgowskiej miał miejsce tragiczny 
wypadek przejechania przez tramwaj. Ofiarą je 
go jest nieznany mężczyzna w ubraniu robotni 
czyim, 


Doznał on zmiażdżenia głowy i kończyn dol 
nych oraz oderwania prawego podudzia. 

Przybyły lekarz pogotowia miejskiego stwier 
dził zgon i polecił przewieźć zwłoki do prose 
ktorium miejskiego. 

— W mieszkaniu własnym przy ul. Trębac 
kiej 53 na Chojnach popełnił wczoraj samobój 
stwo 54-letni Moryc Reinhold, 

Korzystając z nieobecności domowników po 
wiesił się na inie umocowanej na haku wbitym 
w ścianę. 

Przybyły lekarz pogotowia PCK stwierdził 
już tylko zgon. Powody targnięcia się na życie 
dotychczas nieznane. 

— Wczoraj na Stokach przy ul. Ostrołęc- 
kiej 26 usiłowała pozbawić się życia przez za- 
życie luminatu zamieszkała tamże 17-|etnia Eu 
genia. Chojnacka, 

Lekarz pogotowia PCK po udzieleniu pier- 
wszej pomocy zarządził przewiezienie Choina- 
ckiej do Szpitala Ubezpieczalni Społecznei. 

— Wczoraj w fabryce M. Kohna przy ul. Łą 
kowej 5 uległa wypadkowi przy pracy 35-let- 
nia robotnica Maria Reniatowska zamieszkała 
przy ul. 6-go Sierpnia 96. Pochwycona przez try 


zimiera, Racięcka Janina, Turczynowiczowa Fe | by maszyny odniosła oderwanie palców prawej 


ręki 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


„Po udzielenia pomocy przez lekarza pogoto 
wia została odwiezioną do szpitala. 


> 


PIOTRKÓW, 14, ». Władze bezpieczeństwa 
aresztowały Edmunda Polaka, inkasenta przed 
siębiorstw miejskich, który przywłaszczył so- 
bie sumę 4000 zł 
CEAO VAE ZZOZ TE" L REZ POKAZY STY PTO CIE 


Na „Zielone Świątki" w nowym 
ubraniu 


Zielone Świątki już za pasem. W naturze 
wszystko się odradza i odnawia. W tym okre- 
sie każdy z nas stara się.w miarę możności od 
restaurować i uzupełnić swoją garderobę Wszel 
kiego rodzaju koniekcję letnią, damską i męską 
zakupić możną w domu Kkoniekcyjnym p. t. 


Schmechel i Svn (Piotrkowska 133), Firma za- | 


| 


trudnia doświadczony personel, który służy 
klienteji swoimi cennymi wskazówkami. Toteż 
przed zakupieniem konfekcji należy odwiedzić 
firmę Schmechel i syn. (wr.) 


_— mea 
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nowych kanałów i burzowców wyniesie około 
1.501,832 zł. roboty wodociągowe około — 
2,252,677 zł. dalsza regulacja rzek Łódki Jasie- 
nia około 1.789.243 zl. Razem inwestycje te 
wyniosą około 543,752 zł. 

Przewiduje się, że w b. roku Zarząd Miej- 
ski prowadzić będzie tylko 1 teatr uwzględnia 


jąc przy tym potrzeby kulturalne najszerszych — 


mas |udności Łodzi. Wysuwa się też aktua|na. 
potrzeba wybudowania własnego odpowiedniego 
gmachu teatralnego, 
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PROGRAM OBCHODU 
Chrześcijańskiego Święta Pracy. 

Ze względu na ogójną sytuację 
chwili, Obehkód Chrześcijańskiego Święta Pracy 
dla uczczenia Encyklik Papieskich „Rerum No- 
varum” i „Quadragesimo Anno” odbędzie się w 
roku bieżącym w czwartek, dn. 18 maja wyłą- 
cznie w ramąch organizacyjnych bez zewnętrz 
nych manifestacyj na ulicach miasta. 

Program obchodu jest następujący: godz. 
10 rano — Nabożeństwo w Kościele Podwyższe 
nia Św. Krzyża, godz, 11 rano — Akademia w 
sali teatralnej Domu Ludowego przy ul. Prze- 


jazd 34, 1) zagajenie, 2) przemówienie o zna. 7 
czeniu Chrześcijańskiego Święta Pracy w do- 


bie dzisiejszej i gotowości obronnej calego Na- 1 


rodu wobec zakusów wrogich Polsce — wyzło /, 


szą prezes okręgowy Ch. ZZ L. Dębczyński, b / 


poseł A. Harasz i inni 3) część wokalno - muzy 
czna. + 


114% F4Ą 


W czwartek dnia 18 maja 1939 rę ruch chrzy 


ścijańsko - społeczny manifestować będzie przy | 


wiązanie do zasad katolicko - społecznych i na. 


rodowych zawsze gotów staną w obronie Naj- 9 


jaśniejszej Rzeczypospolitej. p 
NOSZE I APTECZKI DO NABYCIA W CZER- 
WONYM KRZYŻU 

Przepisowe apteczki dla organów służby ra 
towniczo - sanitarnej w cenie zł. 33 za komplet. 
ny zestaw w skrzynce zamykanej na klucz o- 
raz nosze w cenie zł, 30 są do nabycia w biu- 
tze Czerwonego Krzyża ul. Piotrkowska 236, 
tel. 102-04 od godz. 9 — 15 i od 17 - 19-ej. 


DWIE WYSTAWY. 

Wystawy; zbiorowa prac Wacława Wąsowi 
cza oraz wysiawa Dod nazwą „Kompozycja Fi 
guralna” spotkały się z wielkim uznaniem pra- 
sy i publiczności i zwiedzane są licznie przez 
miłośników sztuki, szerokie warstwy spole- 
czeństwa łódzkiego oraz mołdzież szkolną. 

Wystawa Wacława Wąsowicza daje nam 
wierny przegląd całokształtu Jego twórczości 
artystycznej. Dorobek imponujący zarówno. ilo 
ścią jak i mistrzowskim wykonaniem. Wystawa 
obeimuie: portrety, peiżaże, martwe natury, 2 
wspaniałe autoportrety, kompozycje oraz sze- 
reg akwarel i rysunków. 

Wystawa p. t. „Kompozycja Figuralna” obej 


muje.prace prof. Akademii Sztuk Piękn. w War _ 


szawie L. Pękalskiego — „Rok 1830” i prof. F 
Kowarskiego — „Rok 1863” Noc Listopadową 
i Rząd Narodowy oraz szereg innych prac wy 


konanych przez wybitnych współczesnych ar- < 


tystów. 
Instytut Propagandy Sztuki, w parku Słea- 
kiewicza otwarty codziennie od godz. 11-20-ef. 


Założona w roku 1891 


LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. 


H. WARRIKOFFA 
; Łódź, Kopernika 22, 
tel 172-07 


odnowiona rozszerzona 


2 LEKARZY 


Analizy, elektryzacja, naświe 
tlania wodolecznictwo, strzy 
żenie, trymo wanie. wyiazdy 
dyżury nocne: 


PŁASZCZE 


j OTTEET EMERYT ARAT EET 
'mpregnowans i peleryny po cenach 
fabrycznych peleca znana wytwórnia 


WU-KA 


Zamówienia przy je 
muje się z orygin. 
materiałów angiel- 


skich i „WOLA* 


LAWADŻKŃA 1 


telefon 255-70 
pr. of I piętro 


Gdzie chodzi o panowanie na morzu, isłmcie jeden iulke sposób ostaśnięcia 


budowa zawczasu iloiy fak silnej, aby zabczpieczyła całkowicie imieresy 
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WAŻNE DLA PALACZEK i 


zawiadamia o zniżce cen 
wyrobów tytoniowych 
sprzedawanych w Polsce 
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ECHA ZE STOLIC 


żyde Warszawy w kiliu wierszach 


Powązki liczą już obecnie 25 000 miesz 
cańców, w dalszym ciągu jednak pozbawio 
ne są podstawowych urządzeń użyteczno- 
ści publicznej (kanalizacje, bruki, zadrze- 
wienie, gaz itd.) a to z powodu planu rẹ- 
gulacyinego. Stow. Przyjaciół Powązek nie 
ustaje w swych zabiegach, mających na ce- 
lu przyśpieszenie opracowania tego planu, 

ie ma bowiem dnia, aby do Stowarzysze- 
ja nie zgłaszali stę mieszkańcy tej dziel- 
nicy z żalami z tego powodu. Brak planu 
egulacyjnego nie tylko tamuje dalszą Za- 
budowe Powązek, ale przyczynia się do 
pielegalnej chaotycznej ich zabudowy. 
hi 


| 


Warszawa staje się coraz większym 0- 
środkiem ruchů turystycznego, zarówno we 
wnętrznego jak i zagranicznego. W celu 
rej orientacji automobilistów konieczne 
f ustawienie widocznych drogowskazów 
ha wszystkich arteriach wylotowych, wio- 
dących do Warszawy oraz na trasie prze- 
jazdowej w obrębie stolicy. Tablice orien- 
tacyjne, umieszczone przy wjeździe do War 
szawy, są zupełnie niewystarczające, gdyż 
nie dają potrzebnych turystom wskazówek. 
Mianowicie potrzebne są drogowskazy 
przy rondzie Waszyngtona, przy zbiegu ul. 
Radzymińskiej i Kawenczyńskiej, na skrzy 
żowaniu Al. Jerozolimskich i Marszalkow- 
skiej itd. 
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" Poradnia dla niemowląt przy ul. Ra- 
|dzymińskiej uruchomiona została dla dziej- 
nicy „Targówek“ przez Miejską Służbę 
Zdrowia przy współudziale komitetu „O- 
Siedle“. W stosunkowo krótkim czasie po- 
radnia ta, będąca dwunastą w stolicy miej- 
ską przychodnią dla niemowląt, zdobyła 
duże powodzenie. Obecnie lekarz udziela 
przeciętnie około 500 porad na miesiąc. 


p 
BÓLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 
podagryczne najwięcej dokuczają na zmianę 
| ozody w czasie zimna, słoty i niepogody. 
Niezneśnymi wtedy stają się bóle w kościach 
j stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku stają Się 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie SiĘ 
bardzo utrudnione, Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane bedą się zwiększać, aż wreszcie 
na stałe przykują do łóżka. 
| "W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN'* — Gaseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
wywoluje wydzielanie się takowego wraz z 
Moczem i współdziała z ustrojem w walce 
jego z arfretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
| kamica nerkową, złą przemianą materii itp. 
UREMOSAN — Gąseckiego do nabycia 
w aptekach, 
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150 warsztaiów stolarskich 
| zostało unieruchomionych 
__ RADOMSKO, 14.5, — 


Od dłuższego czasu panuje w Radomsku 
wielki zastój w branży stolarskiej. 

Skutkiem tego około 150 warsztatów stolar 
skich zostało unieruchomionych, a zatrudnieni 
w rich około 20C rzemieślników wraz z pomoc 
mikami pozostają bez pracy. 

Zredukowśmi robotnicy domagżią się Za- 
łrudnienia i uruchomienia zamkniętych warszta 
tów. 

Ponieważ interwencia w tei sprawie w sta- 
rostwie powiatowym nie odniosła skutku, dele- 
gacia bezrobotnych stolarzy zamierza udać się 
do Inspektora Pracy w Piotrkowie z prośbą 
o interwencję. 
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PALACZY! 
UiQ NOWE CENY: BALTO 7”: gr. szt., GITANES MARYLAND 8 gr. szt., GITANE S 
WIZIR 7gr. szt WEEK-END 7 gr. szt, TYTON FAJKOWY SCAFER 
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kKrateczhi. 


I ciągle jeszcze, mimo wyrażanych na. Bo jeżeli społeczeństwo nie okazuje mu sza 
tym miejscu w swoim czasie pretensyj, ża- | cunku, to dla czego dziecko ma okazywaćr 
lów i t. p. stara niesprawiedliwość dziejo- | Przecież niedługo już zrobią może nawet 
wa została powtórzona. Obchodzono uro- | „dzień osła", a „dnia ojca“ ciągle jeszcze 
czyście jak zawsze „Dzień Matki“. A o oj-|nie będzie. A możeby tak połączyć „świę- 
ch znowu ani słowa! Po „Dniu Matki“ przyj | to osła* ze „świętem ojca''? To może nie... 
dzie zapewne niedługo, jak co roku, Świę- | hm... ale niewątpliwie „święto osła” nale- 
to lasu j „dzień konia”, a ojciec, szary, nie | żałoby połączyć ze „świętem męża". 
znany ojciec, wylewał będzie w cichym ką Płakać się człowiekowi chce, gdy sobie 
ciku łzy, że zapomniany jest i niedoceniany. |pomyśli, że jest „święto gór”, a naszego 

Gdzie sprawiedliwość? Gdzie równo- | święta nie ma. I po tym dziwią się ludzie, 
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CHOROBY SERCA — SCHORZENIA KOBIECE 


= INO WROCŁAW 
maron „22 ROJ 


won ©. 


6 miesięcy więzienia sm: 


Informacji udziela bespi. 
Zarząd Zdrojowiska 


Biura ORBIS” - „PAR* 


% 


za napad na ucznia: 


Z Tarnowa donoszą: ox. 
Sąd Okręgowy w Tamowie rozpatrywał 


głośną swego czasu sprawę napadu rabun- 


mu żona robotnika Anna Wardzałowa; 
pryszek zbiegł. 
W wyniku dochodzeń ustalono, że napa, 


waga sił? 

Już pomijam, że nie dostajemy od na- 
szych dzieci laurek z wymalowaną chatką 
i obowiązkowym nad nią dymem. Już po- 
mijam, że nikt w „Dniu Ojca“, którego nie 
ma, nie wręcza raniutko, skoro Świt, wią- 
zanki kwiatków. Że nikt nam nie winszuje 
i nie urządza przedstawienia szkolnego. 
Ale dla samej satysfakcji chciałbym aby 
był przynajmniej raz do roku „Dzień Ojca”. 

Bo jaki jest, wysoce niepedagogiczny 
rezultat świętowania dnia matki i lekce- 
ważenia biednego ojca? Że taki chłopak, je 
den z drugim, traci dla ojców zupełnie sza- 
cunek, Gdy ojciec powiadam u: 

— Do lekcji, smyku! Nie wałęsaj mi się 
po mieszkaniu, gamoniu! — synek może 
wyskoczyć z repliką: 

— Co to takiego, proszę taty! Jakim to; 
nem tata do mnie przemawia?! I w ogóle 
co tata za jeden, żeby się tu rządził jak sza 
ra gęś? Czy tata ma swoje święto? Czy ta- 


że my ojcowie chodzimy na wódkę! Bo co 
mamy robić, sponiewierani, zapommiani, 0- 
puszczeni? Z rozpaczy, z żałości idziemy 
do szynku aby zapić tam nasz żal i smutek! 


KARA. 

Czy widział kto kiedy, aby ojciec przy- 
szedł z niemowlęciem i podrzucił je komuś? 
Nigdy. A tymczasem matki, które mają 
święto... ale dzisiejsza sprawa sama wyja- 
śni, jak wielką niesprawiedłiwość popełnia 
wobec nas społeczeństwo. 

Irena Ropacka przybyła pewnego dnia 
do swych znajomych, pp. Kuczaków. Przy 
szła ze swym jednomiesięcznym synkiem, 
przyszłym pokrzywdzonym ojcem, któren 
nie będzie miał swego święta. Ropacka za 
bawiła dłuższą chwilę, pomówiła o tym i o 
owym i wreszcie powiedziała, że musi na 
chwilkę skoczyć do sklepu, więc „tymcza- 
sem“ zostawi u Kuczaków swągo potomka. 

To „tymczasem“ przeciągnęło* się w 


kowego na l4-letniego ucznia Henryka 


PE 
a powracającego, wieczorem z lekcji 
Srokę napadł na drodze w Rzędzinie pod 
Tarnowem jakiś wyrostek, zarzucił mu znłe 
nacka worek na głowę, przeszukał kieszenie 
i wydarł mu z ręki latarkę elektryczną. 
apadnięty chłopiec wszczął krzyk, na 
odgłos którego wybiegła z pobliskiego do- 


du dokonał skazany już na umieszczenie w” 
zakładzie poprawczym 18-letni Zygmunt La, 
koma z Rzędzina. Na rozprawie osk. przy-" 
znał się do winy, tłumacząc się, że nie mia: 
zamiaru skrzywdzić Sroki, a całe zajście pe 
myślane było jako żart. r 
Po przeprowadzonej rozprawie Łakomę” 
skazano na 6 miesięcy więzienia. Š 


Budowa elewatora zbożowego w Radoms«u. 


zostanie rozpoczęta jesienią, 


RADOMSKO, 14.5. — Na odbytej w 
Warszawie konferencji przedstawicieli 
Związku Spółdzielni Rolniczych i Zarobko 
wo-Gospodarczych, w sprawie inwestycyj 
w zakresie usprawnienia obrotu zbożem i 
artykułami rolniczymi, postanowiono, by po 
szczególne spółdzielnie przystąpiły do 
wstępnych prac, związanych z budową, po 


W wyniku dyskusji ustalono, że celo- ' 
wym jest przyznanie kredytu m. in. dla» 
Spółdzielni Rolniczo-Handłowej w Radom- 
sku w sumie 120.000 zł oraz po 30.000 zih 
dla fili tej Spółdzielni w Koniecpolu i Wieł 
gomłynach. =. 

Jak się dowiadujemy, Spółdzielnia Rol- 
niczo-Handlowa w Radomsku i jej filie o- - 


ta ma swój dzień. Widocznie społeczeństwo |bardzo długo, gdyż mamusia w ogóle już 
nie bardzo z tat jest dumne i zadowolone, | więcej me wróciła. Kuczakowie zawiado- 
że wam nawet głupiego święta, jak dla ma- | mili o podarumku policję, która mamusię (1 
tek, nie chce urządzić! Taki koń ma, a tata.. | takie mają święto — a my anie!) odnalazła 
Tu tata traci cierpliwość j na tylnej części ti — Sąd Grodzki skazał Irenę Ropacką na 
synka wybija mu nauki moralne. Ale w du-| 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem wykona- 


chu myśli sobie, że jednak syn ma rację.'nia wyroku na dwa lata. Jerzy Krzecki, 


trzebnych im magazynów zbożowo-towaro- 
wych. 


RADIO-KĄCIK. 


NIEDZIELA, 14 MAJA. 


trzymają ustalony kredyt już w najbliższym ` 
czasie, dzięki czemu w miesiącu wrześniu I 
br. zostanie rozpoczęta budowa elewatora 
zbożowego w Radomsku i śpichrzy zbożo- 
wych w Koniecpolu i Wielgomłynach. 
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KAŃRIENIE ŽÓŁCIOWE 


powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby, 


Wątroba jest filtrem dla krwi. Zanieczyszczona 
krew może powodować szereg rozmaitych dolegli- 
wości: bóle urtretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbija 
nie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i 
wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język 
obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą or. 
ganizm i przyspieszają starość. Racjonalną zgodną £ 
naturg kuracją jest normowanie czynności watro- 


Letni rozkład kolejowy: 


ważny od dnia 


ŁóDź-FABRYCZNA. 
ODJAZD: 
0,10 do Koluszek (Krakowa, Katowic) 
1,26 do Przeworska bezpośr. przez Skar- 
żysko. 

3.10 do Koluszek (Słotwin, Warszawy 
pośp.) 

5,20 do Koluszek (Warszawy) 

5,59 do Koluszek (Warszawy, 
wa w dni powszednie) 

6,50 do Koluszek (Słotwin, 
pośp.) 

7.30 do Warszawy Głównej torpeda 

7.38 do' Warszawy Głównej torpedą 

8.00 do Koluszek (Tomaszowa, Warsza- 
wy, Krakowa) 

8,20 do Andrzejowa (w święta od 18/V — 
17.1X) 

9.05 do Warszawy Gdańskiej bezpośredni 
(Słotwiny) 

9,15 do Andrzejowa (w dni świąteczne 
od 18/V — 17/IX) 

9.40 do Koluszek (w dni poświąteczne Od 
19[V — 18]JIX) 

10.05 do Rozwadowa (przez Gałkówek — 
Słotwiny) 

11,00 do Koluszek 

11.35 do Koiuszek 

12.50 do Koluszek (Warszawy) 

14,20 do Koluszek (w dni robocze) War- 
szawy, Częstochowy 

15.15 do Skarżyska (przez Gałkówek — 
Słotwiny) 

15,43 do Rozwadowa (przez Koluszki) 

16.26 do Warszawy Głównej torpeda 

16.40 do Koluszek (w dni robocze) 

17,30 do Koluszek (Warszawy, Krakowa) 

18,15 do Koluszek 

18,45 do Koluszek (w dni robocze) 

19,26 do Warszawy torpeda 

19.26 do Warszawy torpeda 

20,50 do Warszawy Głównej (od Koluszek 
pośp.) 

21,26 do Warszawy Gdańskiej 

22,30 do Koluszek (Tomaszowa, Lwowa, 
Katowic, Krakowa) 

23.22 do Koiuszek (Krakowa, Katowic) 

RTEUTWYNKITEZEOPYWZEKE ASERWY: NER „REPREZE TE 

1910 „EPKA“ 1939 

Fabryka Wózków Dziecięcych, talko- 

wych, łóżek metalowych, rowerów I części 

rower. RÓWARDA KIKDSRMANA Częstochowa 


SKLEP FABRYCZNY 
Łódź, PIOTRKOWSBKA 96. tel. 265-02 


Piotrko- 


Krakowa 


by i nerek. Dwudziestoletnie doświedczenio wyka- 
zało, żo w chorobach na tle złej przemiany materii, 
chroni zaparcia, kamieniach żółdłówych, Sól. 
otyłości, artretyzmie mają zastosowanie sio» 
leznize „CHOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysy» 
laboratorium j i 
„Cholekinaza* (A. Niemo, 
Nowy - Świat 5 oraz apteki 


jewskiego, 
į składy apteczne, 


15 maja 1939 r, 
ŁÓDŻ-KALISKA 
ODJAZD W KIERUNKU WARSZAWY: 


0.01 do Głowna | 
6.02 do Warszawy przysp. 
8.17 do Łowicza (Warszawy) 


9.00 do Głowna (w dni świąt. od 18.V 
do 10.9) 

10.08 do Głowna (w dni śwłąt. od 18.5 
do 10.9. 


11.58 do Warszawy Qdańskiej 

14.58 do Głowna 

16.27 do Warszawy Gdańskiej 

18.05 do Głowna ( dni robocze do 11.9) 

19.34 do Głowna (w piątki i dni przed- 
świąteczne robocze). 

20.40 do Warszawy Gdańskiej 

21.58 do Głowna 

3.38 do Zgierza (w dni robocze). 


W KIERUNKU KALISZA 

0.40 do Poznania (Berlina) przysp. 

6.24 dą Sieradza 

8.20 do Łasku (w dni od 
do 10.9) 

8.55 do Poznania 

9.30 do Łasku (w dni świąt, 
do 10.9) 

10.15 do Łasku ( w dni. świąt. 
do 10.9) 

11.38 do Ostrowa (Poznania) 

14.35 do Zduńskiej Woli 

15.40 do Ostrowa (Poznania) 

16.15 do Zduńskiej Woli 

17.30 do Sieradza 

19.35 do Ostrowa (Poznania) 

21.15 do Zduńskiej Woli 

23.36 do Zduńskiej Woli. 


W KIERUNKU KUTNA 
8.04 do Gdyni Wejherowa bezp. (część 
wagonów nie podlega rewizji w 
Gdańsku), Płocka 
9.23 do Kutna (Poznań, Gdynia, Ciecho- 
cinek) 
12.20 do Poznania bezp. (Płocka, Gdyni) 
14.37 do Ozorkowa (w dni przedśw. rob, 
do Kutna od 20.5 do 23.9) 
15.38 do Kutna (Płocka, Poznania, Gdyni) 
18.38 do Kutna 
22.32 do Gdyni bezp. (część wagonów nie 
podlega rewizji w Gdańsku) . 
W KIERUNKU KOLUSZEK 


7.38 do Koluszek (Krakowa, War 
23.35 do Lwowa. 


świąt. 18.5 


od 18.5 


od 18.5 


szawy) 


Warszawa I (Raszyn) 
1 inne Rozgłośnie Polskie. 


1.15 Pieśń „Are Marta" 
1.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Ror- 
Lwowskiej 


głośni 
8.00 Dziennik poranny 
Sie AO kaj Trzyńca (i Kato- 
9, s przez | 
wiec): 1. Nabożeństwo b kościoła parafialnego; 


2, Reportaż u trzynieckie, 
11.00 Koncert chórów młodzieży szkół średnich o- 
gó Kuratorium Krakowskiego 
1145 „Kultura 


12.03 Poranek 
symfonicznej Tow. Murycn 

18.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego 

13.05 Głos papieży w sprawie robotniczej — pog. 

1315 Muzyka obiadowa w wykoneniu orkiestry 

R 

e: Reportaż dówiçkowy u Między- 

narodowego Kongrosu Szybowcowego (za Lwowa 

14.40 EM trochu — audycja dla dzieci 

Rai ea wę 

M orowa audycja aportowa u 
Biegów blef 


wych 
16.50 Muzyka lekka s płyt 
17.00 Jak pracuje teatr na Wołyniu? — audycja ze 


17.80 Podwieczorek przy mikrofonie — transmisja 
z sali Rosursy Obywatelskiej 
W przerwie o g. 18.25: Chwila Biura Studiów 
19.30 Transmisja fragmentu marszu Sulejówek — 
Belweder 
19.54 Muzyka fortopisnową s 
20.15 Audycje informacyjne, Wiadomości sportowo 
s rozgłośni P. R. Przegląd polityczny, Dziennik 
wieczorny, Tygodnik dzwiękowy oraz Nasz pre. 


gram na jutro 
21.10—21.15 Przerwa 
węch taj wej konrert europejski — transmisja s 

y: 

22.10 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Roz- 

głośni Poznańskiej 
22,58 Komunikat szybowcowy 
28.00 Ostatnie wiadomości dzie 

komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości s Polski w języku angielskim 
23.15—23.55 Program Warszawy II 


— m Lwowa 
mika wieczornego i 


Łódź jak Raszyn oraz: 


120 Tranamisją dorocznego marszu Zw. Strzełec 
kiego na trasie: Łódź — Łagiewniki — Zgierz— 
Aleksandrów — Łódź 

8.45 Gra orkiestra dęta huty w Trzyńcu 
Katowice) 

9.05 Muzyka — płyta 

9,10 Odczytanie programu 

13.05 „Mały Poleszuk* — pogadanka dla dzieci 

13.15 Transmisja s dorocznego marszu Zw. Strzelec. 
kiogo na trasie: Łódź — Łagiewniki — Zgierz— 
Aleksandrów — Łódź 

1440 Rezerwa muzyczna 

15,00 Andycja robotnicza pt. „Zabawą w oficynie" 

19.30 E. Grieg: Sonata C-moll na skrzypce i forte- 


pisn 
22.00 Kajak czy żaglówka? — felieton 
20.10 Wiadomości sportowe lokntne 
23.05 Zakończenie audycyj 


(przez 


PRZEDSTAWICIELA 


dobrego sprzedawcę na okręg łódzki, w średnim wieku, z wia- 

domościami technicznymi, poszukują zakłady przemysłowe 
Wyczerpujące zgłoszenia z fotografią kierować prosimy do 

administracji pisma pod nr. „1961”. 


PONIEDZIAŁEK, 15 MAJA. 
Warszawą I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

1,00 Dziennik porann, 

7.15 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 
1115 Muzyka z płyt - 
11.30 Audycja dla poborowy 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa | 
12.03 Andycja południowa 

13.00 Audycja dla kupców i ruemieślników 

13.30 „Mieczysław Karłowicz” — audycja muzyczna | 

dla gimnazjów (ze Lwowa) 
14.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
młodzieży 


15.00 i egg dla pt „Tajemniczy 
ogród“ 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonanin orkiestry 
Rozgłośni eńskiej 


16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Kronika naukowa 

16.35 Recital śpiewaczy — z Poznania 

16.55 opa) datay wykopalisk w Biskupinie — 
wiad (z Pozmania) 

17.10 Trio na fortepian, skrzypce i wiolonczelę 

1800 Muzyka a płyt 

18.30 Muzyka podhałańska 

19.00 Audycja żołnierska 

19.30 „Zośkom na wiązanie* — gra do tańca mała 
orkiestra P. R. oraz refreny | 

20.00 Audycja dla wsi 

20.15 Piosenki 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spore } 
towe oraz Nasz program na jutro i 

21.00 Koncert w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
Polskiego Radia 

2140 Nowości literackie 

22,00 Reportaż dźwiękowy 

22.05 Muzyka włoska z płyt 

22.55 Przegląd prasy 

22.58 Komunikat szybowcowy — ze Lwowa 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
komunikat meteorologiczny 

28.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 

23.15—23.55 Program Warszawy LI 


Łódź, jak Raszyn, oraz 

5.30 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna z płyt 

11.15 Muzyka z płyt I 

14.00 Pieśń majowa z wieży Mariackiej w Krako| 
wie 

14.10 Muzyka rozrywkowa — z Katowie 

1450 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu | 


À 
E 


18.00 Rozmowa z radiosłuchaczami L 
18.10 Muzyka z płyt | 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości sportowe lokal i 
20.00 Gra Larry Adler — płyty | 
22.00 Życie kulturalne | 
22.10 Koncert rozrywkowy k 
23.05 Zakończenie audycyi k 
4 f 
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O GG O EA 


„E CHO” 


jak wiazki tal radiowych 


sterują lądującym w nocy samolotem? |» 


„Aułtomałyczmy mawi$ałor' ma usiugach pilota. 


Dzięki pogadankom radiowym i arty= 
uom prasy codziennej stało się powsze= 
hnie wiedomym, jak wielkie znaczenie po 
ada dla bezpieczeństwa i pewności lotu ko 
iMnikacja radiowa. Począwszy od wiado- 
ości o stanie pogody na trasie lotu, dzięki 

g'órym lotnik może łatwo uniknąć grożące- 
o mu niebezpieczeństwa, a skończywszy 
a zupełnie ślepym lądowaniu podczas mgiv 

"Mh meprzeniknionych ciemności na niezna 
ym lotnisku, w wielu poważnych okolicz- 
ościach są fale radiowe tym czynnikiem, 

| cy się w ogromnej mierze przyczynił do 
owiększenia i utrwalenia bezpieczeństwa 
omunikacji lotniczej, 

Istniejące urządzenia radiowe na pokła 

aze dzisiejszego samolotu nie zadowalają 
szcze koństruktorów, którzy dążą do za- 
ewnienia prawdziwie  stuprocentowego 
_szpieczeństwa podniebnym pasażerom. 

„Na jednym z licznych amerykańskich 
“irtów lotniczych wypróbowano nowy: Spo 
„D ślepego lądowania samolotów. Użyio 
zy tym po raz pierwszy fal radiowych 0 
e1gości około 40 cm. Wąska wiązka tych 
* rozchodzących się w przestrzeni, tak jak 
iatło po linii prostej, powoduje ukaza- 
'e się trzech świetlnych punktów na in- 


Za ireść ogloszeń 
edakcja mie odpowiada 
fo a iaaa SAGE 7” 


"ustaw MARKIEWICZ 


choroby Skórne | weneryczte 
. WIRKI tG tel. 128-75. 


od 7 — 8 rano i od 5 — 8 wiecz. 


w H GUTSTADT 


i ed 
Arkaszer=kinekolog 


| 
, ACHODNIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od 8—10 i od 5—7. 


)r med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i kobiece 
POWRÓCIŁ 
*OMORSKA 7. Tel. 127-84 


Przyjmuje od g. 8—10 r, Í od 4—8 w. 


za T. Rundszłajnowa 


SPEC. CHOR. DZIECI 
„POWRÓCIŁA 
POMORSKA Nr.7. — TELEF, 127.84 
Przyjmuje od g. 3 do 5 po poł. 


) erzy | SUDYA 
egion ów If, tel.115-27 


przyjmuje od 8—9 r. I 4—8 w. 


NIEWIAŻSKI 


pec, chor. wenerycz., skórnych i yare EAN 

NORZE JA 5, 159-40 

rzyjmuje od 8 — I w pol, I od bis — 9 wiecz, 
w niedziele į święta od 9 — Í w poł. 


IOBIECE i CIĄZY 


Dr PR E OR 
iDAŃSKA 93, ŻA 178-37, 
PRZYJMUJE OB 3 DO 8 WIECZ. 
vLecznicy ZGIERSKA 24 od 10—1 p.p. 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne j moczopiciowe 

NAWROT 32, front 1 piętro, Tel. 213- 18, 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


r med EDWARD REICHER 


pecjal. chorób skórn. weneryczn. i Seksuali, 
Leczenie promieniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, tei, 201-93 
'zyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
z wyjątkiem niedziel i świąt, 


-a —-—— o 0 | | z zezm | 
LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

TeL 122-89 (przy przyst. traw. pabianiekich) 
)wa razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście, 
Vszelkie zabiegi | analizy. Otwarta od 11 do 8 w. 


w med LUBICZ 
Spec. chorób wenerycznych i seksualnych 
JL, PIŁSUDSKIEGO 69. 

(róg Narutowicza) 
uzyjmuje od godz. 8—12, 13—3 i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


+ WOŁKOWYSK CII 
spec, chor. AA seksualnych LA skórnych. 
CEGIELNIANA 1 238-02, 


Przyjmuj e od godz: 8—12 i od EY wietZ., 
w Lócznicj „Pomoc“, Zgierska 56. 


ZZ pi kn OŹ zł gd RCR a, 


tel. 143-12. | 


strumencie, umieszczonym na pokładzie sa 
molotu. Gdy punkty te leżą na jednej linii 
poziomej, a środkowy znajduje się dokła- 
dnie po środku dwóch punktów bocznych, 
wówczas samolot utrzymuje nie tylko kie= 
runek lądowania, ale zarazem odpowiednią 
do lądowania pozycję. 

Przy najmalejszym zboczeniu samolotu 
z kierunku lądowania czy to w górę lub w 
dół, czy w prawo lub lewo, przesiiwa się 
środkowy punkt świetlny, a wtedy pilot 

musi tak poprawić położenie samolotu 
aby punkt ten przyjął z powrotem swe Śro- 
dkowe położenie, utrzymując się w ten spo 
sób w idealnym kierunku lądowania. 

W Anglii zastosowano niedawno po raz 
pierwszy dwa nowe udoskonalenia dotych 
czasowych, sposobów, zapewniających sa- 
molotom bezpieczeństwo przy pomocy fal 
radiowych. Pierwszy z nich pozwala spro- 
wadzić samolot na ślepo w mgle zupełnie 
bezpiecznie na lotnisko z ogromnej Odle- 
głości 800 kilometrów, podczas gdy dotych 
czas odległość ta była znacznie mniejsza. 

Drugie udoskonalenie to automatyczny 
nawigator wskazujący pilotowi na mapie 
miejsce, gdzie się w tej chwili znajduje 
z dokładnością trzech kilometrów. wie 


DrKLINGER 


Spec, chorób wenerycznych, yt AA i skó 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ N. A W. u 
elete 


PRZEJAZD 17 "iin 


Przyjmuje od g. 9—11 i od 6—8 wiec 


H, K LACZKOWA 


położaictwe | kobiece - 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje coduiennie od 10—13 | od 5—8 wice. 


Poradnia Wenerologiczu a 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor, wener, irod { seksualnych. 
Kobiety I dzieci przyjmuje niże Ai 

Czynna od 9 rano do 9 wi 
PORADA 3 z” i 


Z. $STACHOW$KA 


skuszeria i choroby kobiece 


PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 
Przyjmuje od g. 2 do 3 i od g 5 do 7. 


ETS zi: OPAR Ney ni KYRA 
Dr KLOZENBERG 


(młodszy) 
Choroby żołądka, _kiszek, w "wątroby i przemia- 
materi 


MONIUSZKI 5 "Telet, 144-18. 
przyjmuje od 5.30 — 7.30 wiecz, 


S WATNICKA 
UL. NAPIORKOWSKIEGO 05. tel. 172-33. 


(Róg Lubelskiej), I piętro 
przyjmuje od godz. %—1 w cjach, i od 3—8 w. 


Mikołaj BORNSTEIN 


choroby "Ri i skuszeria 


PIOTRKOWSKA 2 tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 x 11.30 į od g. 3—6 wiecz. 
W niedziele i święta od g. 9—11 rane, 


Dr, med. TREPMAR 


Specj. chor. wereryczn., skórnych i moczopłeiowych 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 

Przyjmuje ed 8-11, 2—4 | 6—8 wiecz, w niedziele 
i święta ed 3—1 w poł. 


Dr BoOrRSIEIROWA 


wini Rós i akuszeria 
WRÓCIŁ A 
ŚRÓDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 
Przyjmuje od 10 — 121 od 3 — 8 wiecz 


Da Med. 

$. KANTOR 

spe chorób skórnych i wenerycznych 
OTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 

Przyjmuje od 8 —2 1 od 6 — 9 wiecz, 

w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł. 


M.FELDMAN 


Akuszęr - Ginekolog 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel, 155.17, W lecznicy, Zgierska 24, od g ł—6 w. 


— m m 


IGNACY PIECHOWICZ 


spec. choroby kobiece i akuszer. 
ŚRÓDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje 8 — 10 r. i 4 — 8 wiecz. 


PIERWSZA LECZNICA STOMATOLOGICZNA 


ZE STAŁYM 


I ŁÓŻKAMI 


Dr med. SADORIERSKIEGO 


ngia zebów, 


hier 
PIOTRKOWSKA 56 


szczęk i 


TEL. 129-77. 


jamy ustnej 


Przychodnia 


czynną od godz. 9 do 12 


cieniutkie linijki poruszają się po dokładnej 
mapie okolic nad którymi wiedzie trasa lo- 
tu. W miejscu gdzie się linijki krzyżują 
znajduje się w danej chwili samolot. Jeden 
rzut oka na mapę pozwala lotnikowi stwier 
dzić położenie geograficzne samolotu. 

Dzieje się to też dzięki falom radiowym 
które odbierają z dwóch odległych od sie- 
bie stacyj dwa automatycznie działające 
aparaty kierunkowe. Aparaty te działają 
ce ciągle i równocześnie przekazują otrzy- 
mane przez fale radiowe impulsy automaio 
wi, który porusza wąskie linijki po powie- 
rzchni mapy. 

Lotnictwu przybywają nowe aparaty i 
udoskonalenia dawnych, zapewniające beż- 
pieczeństwo lotu. Zasadą ich działania są 
i pozostaną fale radiowe, które wielce przy 
czyniły się do tak wspaniałego rozwoju lot 
nictwa — symbolu ogromnego postępu 
techniki w naszych czasach. 


1910 „EDKAĄA* 19% 


Fabryka Wózków palocleor ek talk 
łóżek metalowych, rowerów i czę Pa 
phige Częstochowa 


P FABRYCZNY 
Łódź, PIOTEKOWSKA 96, tel. 265-02 , 


Dr HENRYKOWSKI 

. Shkorób skócn, wewóryczu, | sokswała. 
UL. dolycaegoł 6 AB 9 
łedzieł święła od 

Di Dla s raka AAN e K. 2,35 m 120 Po. pó 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER + GINEKOLOG 


Przyjmuje od g. 8—10 rano I 4—8 wiece. 
ZG 11. Telefon 246-09. 


Dr Gomunn EKKERT 


UL. PIERACKIEGO 5 
choroby weneryczne i skórne 
przyjmuje od 1—2 p. p. i od 5—8 w. 


L. BERMAN 


Spec. chor, wener. skórnych 1 seksualnych 
CEGIELNIANA 15 telef. 149-07 
przyjm. od 8—11 | od 5—8 w. 


specjalna dia chorych 


WENERYCZNYCH | 


„IE Pak wenerycznych i skórnyh. 

Ana Izy krwi i WYCEZE 4 agek 
ZAWADZKA e -65. 
Czynna od 9 r, do 9 witcz, PORADA 3 ZŁ. 


Lekarz-Dentysta 


HENRYK LEJZEROWICZ 


PIOTRKOWSKĄ 165, Tél. 226-02 
Godz, an ai 9—1i3—8 


M. KLAC ZKO 


Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 


PIOTRKOWSKA 99, 
Przyjmuje od g. 12—2 I od 5—7 wiecz 


Dr. med. $, HEINRICH | 


chor, dzieci i wewnętrzne 


Gabinet Fizykalnego Leczenia( lampa kwar- $ 


cowa). Leczenie diatermig, Krótkimi falami, 
promienie infrarouge, eldktryzacje i t, a. 
ul. CEGIELNIANA 15, fr. | p. e 147-687 
przyjm. od 11—1 i od 3—8 


Dr HELLER 
Spee. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjmuje od g. 11 f od 4—8 wiecz., w niedziele 
i święta od g. 10—12 w poł. 


Ceny znacznie zniżonel 


LECZNICA CHÓR. BOW: i JAMY USTNEJ 


Fi, PRUSS 


PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 
Egz. od r. 1900 


Maria, Frankiewiczowa 
i położaictwo, 


BE o 32 (gz Napiórkowskiego) 
Przyjmuję od 3—7, Tel. 269-64. 


DR. MED „MARIA 
LEWIRSONOWA 
Choroby weneryczne, skórne i kobiece 
PIOTRKOWSKA 88, tel, 143-36, 
Kosmetyka lekarska, oidlcznówacio cery i włosów. 
Przyjmuje od g 10—8 wiecz, 


DR. MED. _ 


AL. KOŚCIUSZKI 41. 
Specjalista chorób nerwowych 
godz. przyjęć 5 — 7, 


tel. 213-66, |E 


% |KfóGwui wyścawa ROM 
odbedzie się w Lublinie 


W czasie od 1.7 do 3.7 br. odbędzie się. 
w Lublinie Krajowa Wystawa Koni. | 

Na wystawie będą zgrupowane z całej 
Polski konie różnych typów wojskowych, 
a więc konie typu wierzchowego pod wa- 
gę ciężką, średnią i lekką i konie artyleryj 
skie pociągowe. Wystawa zgromadzi elitę 
końską ze wszystkich połaci kraju, dając 
przejrzysty obraz hodowli koni w Polsce. 

Zaraz po wystawie w Lublinie odbędzie 
się kilkanaście dużych targów na komie 
wierzchowe i pociągowe. 

Organizacją Krajowej Wystawy Koni 
zajmuje się Lubelski Związek Flodowców 
Köni (Lublin, ul. 3 Maja 20), który udziela 
organizacjom i osobom zainteresowanym 
wszelkich informacyj, (WINO). 
SEEEST TZ JESZ WZA Z DOE DAGA WY ZB ODDZ TĄ | ZEECCĄBY 


Wyjazdy indyw dualne do WCZASY DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 


BOLI > è ii Obozy Polskiej YMCA słyną dziś już 2 
Na AEEREE W RE EE AZOTY KJ dobrej organizacji oraz poziomu prowadzi- 


( nej na ich terenie działalności w sezonie let 
| nim dla młodzieży szkolnej. Udany wybór 


> B. P. 


ORBIS” 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 


Pobyty ryczałtowe 


kuracyjne 
i wypoczynkowe 
we wszystkich 


uzdrowiskach 
polskich 


Wycieczka autokarowa 


ma ZAOLZIE 


od 18—20 V. wł — Cena zł 62.50 


1 = 
p Q ` b p z 


Zł. 2.50 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 


kosztuje 
najpopularniejszy dziennik 


„ECHO* 


TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


miejsca obozu, wśród iglastych lasów, oka 
5) lice Sulejowa, nad rzeką Pilicą, przyczynił 

||się do stworzenia naprawdę miłego zakątka 
jg |dla chłopców pragnących w sposób: poży- 
teczny spędzić wakacje letnie. 

W roku bieżącym Ognisko Łódzkie pre- 
wadzić będzie obóz w dwóch terminach: 
od 1 — 29 lipca. oraz od dn. 31 lipca do 
28 sierpnia. 4 

Opłata za pobyt czterotygodniowy w 
obozie wynosi zł. 75 (oraz zł. 65 dla teze 
stników Działu Chłopców). Opłaty — M 
cznie z przejazdem). 

Zapisy przyjmuje oraz informikcyj i udzie 
la Sekretariat Polskiej YMCA — Łódź, ul. 
Moniuszki 4-a. Tel. 250-10 i 183-34. 
ORZESZE WSA OE ARTY TYAN ROEE AE N EAE DON NENEN N EE NEEE E EE ATA A 
Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) [ 
krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, graźlicę p 
keisi płaskie bolące stopy (platifuss) i wszelkie inne kalectwa f 

Na przepukliny (ruptury) nawet największe | 
i najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn, 
kobiet i dzieci — specjalne gumowe ortopedyczne 6s 


bandaże, wstrzymujące rądykalnie pod gwarancją 
każdą przepuklinę. 


Na obniżenie żołądka i trzewi specjalne, indy- 
widualnie dopasowane, bandaże brzuszne. 


Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prostotrzy- 
macze i gorsety ortopedyczne. 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszelkich 
systemów, 

Na płaskie bolące stopy  (platfuss) specjalne 4 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gimnasty- 
czne do gimnastyki ortopedycznej etc. 

Sztuczne ręce į mogi 


í Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 


sec. ortoped O PETRYKIEWIC | 


Łódź. u). Piramowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-00 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne, 


F 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 


Andrzeja 14) otwarta dła publiczności codziennie, | 
Š | prócz niedziel i świąt, od g 10 do 21, w soboty 
jed g 10 do 19. 
i: MUZEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PIŁSUD- 
3 | SKHZGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (de 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele ed 
J|g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 ge 
W $a osoby. WAM można zgi) R: 


Pobyty 
ryczałtowe 


ZELUSZ 
ZB: 


zeam p. PS 
; MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
| SIEWICZÓW (Plae Wolności 1) dostepne dia pite- 
| bliczności w środy, czwartki, soboty ; niedziele 
4 od g. 10 do 3. 
MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) ©twarie w dnie pewszec dnie od g 10 do 3, 
w niedziele i święta od g. 10 do 2. 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. j 
WYSTAWA HAFTÓW I ROBGT RĘCZNYGCI: 
(Piotrkowska 113, I piętro). Wejście bezpłatne. 
WYSTAWA WYNALAZRÓW (Sienkiewicza 401 


.B | otwart ta codziennie od g., 9 do 20. 


66 o zn Żki przy powrocie 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits/ (00: | 
PIOTEKROWSKA 68 
teiefon 170-77. 


M: 


> E, 3 Ę » OASZAREB 7 
Lódź | Instytut Propagandy Sztuki (Park $ ienkiewiczy) : 


m | ZBIOROWA WYSTAWA WACŁAWA WĄSOWI: 
CZA oraz WYSTAWA pt. „KOMPOZYCJA FIGU-* | 
+| RALNA*, Instytut otwarty codziennie od g. 11—20. 


PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pawia Tow. Oświatowo - Kulturalnego im. 
Sr. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w pu- 


PAULIŃA LEWI niedziałki od g. 7 do 9 wiecz, Porady bczplatmie, 


Specj. ckerób kobiecych | akuszeria à z 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel, 240-10 Telcfomy 
Pogotowie Miejskie 102-90 


przyjmuję od 12—2 į od 4—3 wiecz. a 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 


a awans a mO MEGA 
LECZNICA) roroi 
telef. 142-42. 


Pogotowie Pryw, Lek. Chsz. 1111-9 
lararzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 


Straż Pożarna tel. 8 
Atalizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
c.ynna od 8-ej rano do 9 wieczór. 


SKRZYD FAN 
LOTNICZE + 


cz ży RORA 


P k 


Tow. Przeciwżebraczę -277-602 


prędko! 


atrzcie — jak ` 

grubas się 
rozruszał! 

Brawo! 


Znowu ten głupi 
A ORA 


, polał gorącą 
wodą butów! 


G. ALBATRIA. wę" 
GENIUSZ. 

Dziesięć miesięcy dobiegało, odkąd pa- 
ni Feresa Mincowa żyła sama. Samotność 
ta'tym okrutniejsza była dla niej, że wypeł 
niana tysiącem wspomnień o ukochanytn 
mężu, który zszedł z tego Świata opuszcza 
jąc ją na zawsze. 

W .utworzonej po jego stracie pustce 
niepocieszona wdowa błądziła jak gdyby 
po omacku, goniąc wszędzie dla niej obec 
ną, a stale wymykającą- się.. zawsze nie- 
uchwytną postać nieboszczyka. |  Rzadkim bowiem zjawiskiem jest, by 

Nagle, niespodziewanie dla nikogo pan małżonkowie tak jawnie byli zadowoleni i 
Henryk Minc nie mógł pewnego ranka pod dumni z siebie: pan Henryk Minc nie ukry 
nieść się z łóżka, powalony nie podejrze- | Wał swego zachwytu nad wdziękiem swej 
waną dotychczas, podstępnie skradającą | 90y młodością, której skaz i uwiądu z la- 
się chorobą sercową. tami, jak gdyby nie dostrzegał. || 

W ciągu tygodnia zaledwie przebył droļ Pani Teresa Mincowa ze SW Buong 
gę tak dla wielu innych długą, cierpieniż, podziwiała otwarcie literacki talent swego 
stopniowego ' słabnięcia, wycieńczenia i| męża nie wahając się nazywać go głośno 
śmierci. geniuszem. Tu szukać prawdopodobnie na 

Pani Teresa ogłuszona na razie nagło- | leżało najistotniejszej przyczyny ich łącz- 
ścią w kalejdoskopowym tempie następu- | 1oŚci duchowej. Czyż każde dobrane sa 
jących po sobie etapów katastrofy, od- dło małżeńskie nie ma swych własnych taj 
prowadziwszy męża na miejsce wieczneg) ników spójni? 93 PCE ~i 
spoczynku, uprzytomniła sobie dopiero, że Owym łącznikiem DIEBZICZYM O pan" 
została sama, amputowany człon małżeń-| stwa Minców był fakt, że oboje uważali 
skiego stadła scementowanego trzydziestu | JES0! Henryka, za geniusz zapoznany. Od- 
latami współżycia!.. niósł on wprawdzie pewne sukcesy na ni- 

A był to cement twardy!.. Tkwiła w nim] Wie literackiej, otrzymał kilka listków lauro 
egzaltacja — ekstaza pierwszego okresu, | Wych, ale utwory jego miały z roku na rok 
tak zwanych miodowych miesięcy, dla któ | coraz mniej rozgłosu, mimo, że pisał je z 
rej zwyczaj romantyczny zachowuje nazwę | Umiłowaniem, zapałem i wiarą, że W każ- 
miłości, tkwiła żądza, ale szczególniej, dym z nich realizował swój ideał, hasłem 
przede wszystkim to zżycie się, narastające którego było podciąganie ludzkości wzwyż. 
coraz grubszą warstwą z biegiem czasu, Pani Teresa dzieliła zapał i wiarę mę- 
podśw iadoma potrzeba tej drugiej połowy; |ża grzejąc twórcze te pierwiastki płomie- 
potrzeba jedynie godna nazwy miłości pralniem swego niekłamanego podziwu, 


wdziwej, choć ludzie nie raczą darzyć ią 
tym wzniosłym imieniem!.. 

Zżycie się, na jakie składały się nie tyl 
ko wspólnie dzielone i przeżywane radości 
nie tylko piękne i drogie wspomnienia, ale 
i substancja bardziej trwała, więcej na czas 
odporna, utworzona z dni złych, rozczaro- 
wań doznanych sprzeniewierzeń czy in- 
nych krzywd zniesionych... 

Państwo Mincowie uchodzili za mał- 
żeństwo oddane sobie ciałem i duszą, a 
więc bezchmurnie szczęśliwe. Przyjaciele i 
znajómi szydząc z nich po trochu zazdro- 
lścili im w gruncie rzeczy. 


Może lepiej przy- 
patrzysz się koziej 
bródce? 


„£ CHo” 


Jeżeli macie więcej 
kozłów — możecie, 
ich przyprowadzić! 


Tw 0 Pr 


- Przecież my 
tego nie 
zrobiliśmy! 


Nie miałeś jeszcze 
dość? Wyłlecisz 
ieszcze raz! 


cholijnym uśmiechem — ty jedna będziesz 
wielbicielką moją, Tereso! 

Razem wreszcie zbuntowali się przeciw 
ko losowi, rozgoryczyli się do swej epoki 
i zreżygnowani ugięli się pod brzemieniem 
zapoznania, uwążając je za jaskrawą | 
niczym nieuzasadnioną niesprawiedliwość. 


Henryk Minc nie zatroszczył się nawet 
o wydanie dwóch ostatnich swych powie- 
ści. Po cò? Dał je przecież kilku przyjacie- 
łom do przeczytania. Zdawkowe ich bez- 
barwne pochwały nie „były dlań radosną 
podnietą. O tej, która była w toku pisania, 
wiedzieć będzie tylko jego żona! Ona je- 
dynie przeczyta ją! Niefortunny pisarz li- 
czył już wyłącznie na uznanie w przyszł»- 
ści. Potomność (,,bezwątpienia!'* — twier 
dziła Teresa; „być może!“ — mówił Hes- 
ryk) uczyni zadość sprawiedliwości, oceni 
jego talent twórczy, polot myśli, dar słowa 
i wyznaczy mu należne miejsce w literatu- 
rze! 

Od owego dnia, kiedy maż jej siedzia? 
po raz ostatni przy swym biurku pani Tere- 
są wzdragała się dotykać go. Ostatnie za- 
pisane kartki niedokończonej powieści le- 
żały jeszcze rozrzucone. 

Kurz pokrył je swą szarością jak rów- 
nież bibułę, szyldkretowe okulary i rozci- 
nacz do kartek z perłowej masy. W ciągu 
tych dziesięciu miesięcy wdowa zaledwie 
zaglądała do gabinetu nieboszczyka męża. 

Z czasem Wszakże uczucie samotności 
pogłębiło się, skondensowało w niej. Jak- 
gdyby ściany, firanki i meble wchłonęły pa 
stać nieżyjącego, zatracające dużo ze swej 
wyrazistości powoli. 

Zjawisko znane. Człowiek czuje wów- 
czas potrzebę ożywienia, ba, wskrzeszenia 


Z a a 
ome 


— Niedługo — mawiał Minc z 


Odpłacimy 
Się temu 
katowi 
niewiniątek! 


DI Rogi osmarowane 


(i 
| są klejem! 


Widzisz stary druhu, że nie 
każdemu kozłowi potrafisz 
dać radę!.., 


To tylko głowa kozła! 


Nr 133 


i Wacek na szerokim świecie. 


z cieb* A 
i omiel$ | 


Tak, do Rolla 
zabierzemy się 
później! Teraz 
załatwimy 
jednego! 


Nie martw się wuju! 

Zaraz przyniosę 

czajnik z gorącą 
4 


nawet wspomnień w samoobronie przed rojprzygniatającej 


snącym uczuciem pustki w życiu. 


Potrzeba ta — niesłusznie przerywana! gła odn 


odwagą — jest słabością, tchórzosiwem 
właściwie. 

Zabieramy się tedy do porządkowania 
gratów nieboszczyka i przeglądania szu- 
flad jego i papierów; do odczytywania po 
zostawionych listów. Sortuje się, segregu- 
je szpargały tego, którego nie ma inż wśród 
żywych, a który zaprotestowałby może 
przeciwko takiemu przebieraniu, grzeba- 
niu się w jego osobistych rzeczach! 


atmosfery towarzyszącej 
czytaniu — dość że pani Mincowa nie më- 
aleźć w sobie tego zainteresowania 
tego radosnego wżywania się w dzieło, ja- 
kich doznawała dawniej, Utwór wydawał 
się jej banalnym, płytkim, słabym. 
Daremnie złorzeczyła sobi: na próżno 
miała pretensje do siebie o to, że pozwoli- 
la swoim władzom umysłowym zdrę:wiecć, 
skostnieć, zguśnieć w ciągu dziesięciu mie 
sięcy pogrążania się w rozpaczy. Eczsku- 
tecznie zmuszała się do dalszego czytaniu: 
kartki wypadały z jej drżących palców. Nie 


Usiłujemy jednym słowem odtworzyć, była już zdolną ocenić należycie, zrozumieć 
odbudować niejako ulatniającą się, zapada | wzlotów myśli swego męża! 


jącą w przepaść niebytu urojoną obecność 
nieżyjącego. 

Tym podświadomym impulsem wiedzi 
na pani Teresa zdecydowała się pewnego 
ranka, podejść do biurka świętej pamięci 
swego męża. Siedząc w tym fotelu, gdzie 
on spędzał tyle godzin poświęconych pra- 
cy wzięła machinalnie niedokończony ma- 
nuskrypt do rąk i po chwili zagłębiła się w 
jego czytanie. 

Henryk Minc nie wspominał jej o swej 
ostątniej powieści. Pragnął bowiem otrzy- 
mać od żony, która miała być jedyną je- 
go czytelniczką, reakcję bezpośrednią, niv- 
zależną od wpływów znajomości tematu i 
urywkowego czytania oddzielnych ustę- 
pów, jak to miewało przy innych utworach 
miejsce. 

Lubił mianowicie rozstrząsać i przedy- 
skutowywać z Teresą pomysły swoje, fa- 


Nagle nieokreślona trwoga ogarnęła ią. 
Myśl jak błyskawica przemknęła przez “èj 
mózg: czy nie była dawniej pod narkozą 
miłości do swego męża? Pod urokinm dro- 
giej jego obecności? Pod czarem użwięku 
jego nazbyt kochanego głosu?.. 

Spędziwszy parę dni w tej niepewności 
Teresa nie mogła oprzeć się pokusie pod- 
dania się nnowej próbie. Z półki im póświę 
conej brała jedną po drugiej utwory męża; 
te szczególniej, które podziwiała najgorę- 
cej. Odczytując je doznawała wrażenia, iż 


czyta je po raz pierwszy. Ku wielkiemu 
swemu przerażeniu Teresa — krytyk bez- 
stronny obecnie — przekonywała się, że 


były wszystkie przeciętne, wymuszone, szty 
wne, pozbawione wartości!... 

rozumiała wówczas. Naga, bolesna 
prawda stanęła jej w myśli: ludzie misli 
słuszność! Oni tylko oboje byli © błędzie! 


bułę i intrygę, zasięgać jej zdania o stro-[ Łudzili się! 


nicach, 
udane. 

Czy na skutek oraku takiego uprzednie 
go przygotowania, czy też pod wpływem 


które uważał za więcej lub kuei 
się, że biednego swego geniusza 
| "989 straciła powtórnie! 


I nagle pani Teresie Mincowej. wydało 
*"=*znid- 


TŁ J S: 


Europa Ameryka 10:6 


Sensacyjny wynik meczu bolcserskieśe i. 


CHICAGO, 14. 5. W sobotę nad ranem we merykę 10:6. W poszczególnych wagach wyni- 


dług czasu europejskiego rozegrany został w 
Chicago mecz bokserski pomiędzy reprezentac 
jami Europy i Ameryki. Mecz wywołał ogrom 
ne zainteresowanie, gromadząc mimo osłabione 
go składu Europy, przeszło 25 tysięcy widzów. 
Po raz pierwszy triumfowała Furopa bijąc A- 


= 


pn PRZEZIEBIENIU 
ZIKATARZ 


„ŁY PI 


Po długich namysłach 


Połonia wreszcie odpowiedziała. 


Po długich, aż nazbyt długich namy= | 


słach, Polonia warszawska zdobyła się wre 
szcie na danie odpowiedzi ŁKS. 

Polonia, dziękując za zaproszenie, Wy- 
raziła gotowość wzięcia udziału w piłkar- 
skim turnieja jubileuszowym ŁKS, zastrze- 
gając się jednak, że pelny skład drużyny 
przyśle tylko w tym wypadku, jeśli czoło- 
wi jej gracze (Nytz i Szczepaniak) nie bę- 
dą wystawieni do reprezentacji Polski ną 
mecz ze Szwajcarią, lub Bułgarią. 

W turnieju jubileuszowym ŁKS wezmą 
zatem udział: Warta, Polonia, Union - Tou 
ring i drużyna jubilata, 

Turniej ten odbędzie 
i 4 czerwca, 


się w dniach 3 


Kalendurzyk rozgrywek 
w szczypiomiaku żeńskim ulegnie zmianie. 


Zarząd Polskiego Związku Piłki Ręcz- 
nej ustalił, iż tegoroczne rozgrywki o mi- 
strzostwo Polski w szczypiorniaku żeńskim 
odbędą się w Wilnie. 

Na skutek protestu klubu IKP zarząd 
PZPR nakazał odwołanie wszystkich wy- 
znaczonych spotkań o mistrzostwo Łodzi w 
szczypiorniaku żeńskim drużynie IKP, a to 
z tego powodu, iż cztery najlepsze zawod- 
niczki tego klubu Gruszczyńska, Filipiaków 
na, Janicka i Nawrocka przebywają na obo- 
złe cyjnym w Warszawie. 

Tym plan rozgrywek o mistrzo- 
stwo Łodzi został przekreślony i musi ulec 
zmianie. 


Kama się szczęście nómiechnglo” 


Pelna tabela wygranych, 
PIERWSZE CIĄGNIENIE 


10,000 zł 98387 38926 116790 
156416 


5.000 zł 24338 80070 88208 115407. 


2.500 sł 19474 22083 23274 43608 | % 49263 
46848 65332 92365 99707 105201 106457 | 446 76 84 


113143 113958 118558 
146037 149004 158833. 


2.000 zł 13180 16801 30805 33006 | 86473 58010 z 


34153 38302 38657 59127 69721 78051 
110494 132489 142191 
159068. 

1000 zł 5619 8354 11436 121150 
18438 13874 2459 33363 35662 37145 


42833 43155 49125 51454 53548 62301 |'289 95 
74644 79662 84671 93638 95601 102383. 50 292 
117554 118373 | 28 84 7 
126769 138308 | zgy 

69 


105852 107029 115415 
119400 120324 123584 
146411 152697 164060. 


STAWKŁ 
WYGRANE PO 250 ZŁ. 


5 127 90 280 336 480 52 693 788 80 4 987 | 84 7 
89 1195 99 236 84 414 506 45 663 94 813 53 94 | 617 
983 2053 234 E1 62 7 84 907 391 437 528 55 636 | 66 964 
45 49 59 66 719 809 44 62 90 928 TT 3006 8 154 | 64 519 


379 583 662 80 768 852 912 4002 ZII 26 378 421 


421 707 60 817 75 940 91 5116 407 585 661 786 | 70 638 
38 42 964 6011 79 138 232 83 309 412 32 81 520 | 89 666 % 798 859 83181 85 
26 35 37 620 747 824 91 925 33 53 7029 168 76 | 45 791 966 84145 369 540 82 


|Kio zdobyl 


"139020 | 45010 24 


121857 122433 | 74 705 42 72 


8 
149471 157901 | 45 98 399 476 


ki były następujące: 

w wadze muszej Lehtinen (Finlandia) poko- 
nal Williama Moena, w koguciej —  Nardoc- 
chla (Włochy) przegrał z Chester Eilisem, w 
piórkowej Dowd2ll (Irlandia) wypunktował Roy 
Lewisa, w lekkiej Peire (Włochy) zwyciężył 
| Johna Pleasańta, w półśredniej Eric Agren — 
| (Szopa wygrał z Williamem Paulem, w śred 
niei Raadik (Fstonia) uległ Jimmy Reeves, w 


| półciężkiej Luigi Musina (Włochy) pokonał Ra 
| gona Kinneya, w ciężkiej Lazzari (Włochy) zo 
| sta! pokonany przez Ajtlisa Allena. 


uchar 
Kkomitciu WF? EM 


Został zakończony wewnętrzny turniej 


Polskiej YMCA w Łodzi w piłce siatkowej | Fort Bema — PWATT 
Pierwsze miejsce i puchar zdobył Klub; mobilkjub Polski organizuje II. wiosenną jazdę 


Wychowawców Fizycznych w składzie: 
Michałowski, Nonas, Glazer, Miller, Kury- 
luk i Rupentahl nie przegrywając ani jed 
nego meczu. 

Drugie miejsce zajął Klub „Orlę'” zesz 
łoroczny zwycięzca turnieju, który grając 
bez swego rajlepszego zawodnika Jossa 
nie mógł powtórzyć sukcesu. 

Czwarte miejsce w finale zajął Klub 
Przodowników WF grając technicznie maj- 
lepiej. 

RK W URE AZ ZR PTO PPW O WEJ ROZA EE TSZT 


ROZBUDOWA ai MATORSEONIOO 


najpijniejszą koniecznością. è 
Wczoraj pod przewodnictwem Wojewody Łó 


Groźny przeciwnik U. T. 


B å NiswzisLA NA BOISKACH 


Program imprez niedzielnych jest następu- 


Ky; 
W WARSZAWIE: 


Na boisku Polonii o godz. 17 międzynarodo- 
mecz piłkarski Warszawa — Kowno. Bẹ- 
to pierwszy występ litewskich piłkarzy 
w Polsce. Przed gmachem GISZ około godz. 
11 zakończenie marszu Sulejówek — Belweder. 
Trasa wynosi ok. 20 km. Na Polu Mokotow- 
skim o 11.30 okręgowy narodowy bieg na prze 
łaj na dystansie ok. 6000 m. Na terenach Aka- 
demii WI o 10 mecz jekkoatjetyczny pomiędzy 
reprezentacją Warszawy a drużyną Akademii. 
W Parku Paderewskiego o 9.30 wyścig asów 
kolarskich na dystansie 100 km. Wyścig odbę- 
dzie się na zamkniętym obwodzie 1400 m. Na 
Placu Inwalidów o 8.45 start motocyklistów do 
„Trzeciego kroku motocyklowego”. Trasa pro- 
wadzi do Pomiechówka. Na Stadionie Wojska 
Polskiego o 10 mistrzostwa lekkoatletyczne ju- 
niorów okręgu warszawskiego. W Domu Akade 
mickim zakończenie turnieju tenisowego o pu- 
char fundacji domów akademickich. Na przy- 
setani Syreny o 11.45 uroczystę otwarcie sezo- 
nu wioślarskiego klubu, O mistrzostwo Ligi O- 
kręgowej wałczą: Starachowice — Okęcie, 
i CWS — PZL. Auto- 


konkursową. Meta w Miłośnie. 


W KRAJU: 


W Łodzi mecz ligowy Garbarnia — Union- 
Touring. — W Chorzowie mecz lirowy AKS — 
Wisła. — We Lwowie mecz ligowy Pogoń — 
Ruch. — W Krakowie mecz ligowy Czacovia 
— Warta i kobiece zawody lekkoatletyczne. — 
W Bydgoszczy mecz bokserski Warta (Poznań) 
— Astoria. — W Gdym żeglarskie regaty za- 


tokowe. 
W całej Połsce okręgowe narodowe biegi 
na przełaj. 
ZAGRANICĄ: 


W Berlinie mocz piłkarski Niemey — Czechy 

W Brunświku zakończenie mistrzostw temi- 
sowych Rzeszy c 

.W Paryżn mecz gimnastyczny  Jugosławt 


dzkiego Henryka Józewskiego odbyło się po- | — Francja 


siedzenie Wojew. Komitetu Wychowanta Fizycz 


nego i Przysposobienia Wojskowego poświęco- | $zwajcarła B 
Leodkhim 


ne zatwierdzeniu budżetów Komitetów Pow. 
WF i PW na rok 1939-40. 
Obrady plenum komitetu prowadzone były 


W Zurychu mecz piłkarek Luxemburg — 


mecz piłkardki Beata — Szwal- 
pogł? 


Neapoju zakończenie tenisowego 
w atmosferze zrozumienia konieczności objęcia | o puchar Davisa Włochy — Mogge 


idea Wychowania Fizycznego I PW. najszerszych 
warstw społeczeństwa oraz pod znakiem 
czności rozbudowy sprzętu matarialnego - 


GDYNIA DAWNIEJ A DZIŚ 

W nadchodzący wtorek tj. dnia 16 maja 
godz, 20-ej staraniem Polskiej YMCA w Łodzi 
dyr. J, Limbach z Gdyni wygłosi odczyt ra 
powyższy temat. DE 

Odczyt ten, ilustrowany ładnymi przezrocza 
mi, odbędzie się w małej sali girmmastycznej — 
wejście od ul. Moninszki 4a. 

Qoście mile widziani. Wstęp po gr. 20. 


"NOCNE DYŻURY APTEK, . 
L. Stockel, Limanowiskicge 87, Su, Tenkiełówiea 
Stary Rynek 9, T, Stanielewicz, Pomorska 91, A. Bor 


| wą” 


W Brighton zakończenie moczu wogeo 


je|e puchar Davisa Anglia — Nowa Zeli 


W ŁODZI: 


Piłka nożna. — Mecz e mistrzostwo Ligi 
Union-Touring — Qarbarnia godz. 17.16 ma sta 
dionia ŁKS age ię: przedmeczęm. ty. ja 
stwa klasy A. godz. 11 boisko ŁKS: — 
WKS, boisko U.-Touringu: Unien - Tomring Fb 
— Sokól (Zgierz), boisko Włimy; Wima — So 
kół (Pabianice) a w Pabianicach na boisku $o- 
koła: Burza — KP Zjednoczone i o godz. 17: 
PIC — Strzelecki KS. > o mistrzostwo 
EE dz. itt elke, $ Kochba — 
f -boisko Sokoli: Sokal = Widzew... ( 
Lokkaatjetyka, — Narodowy Bieg na prze- 


kowski Zawadska 45, B. Głuchowski Nsrutowicza 6,| taj (okręgowy). Start e godz, 9 rano z przed 


St. Hamburg i S-ka, Główna 60, L, Pawłowski Piotr | hall sportowej w parku im. 


kowska 307, 
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DRUGIE CIĄGNIENIE. 
20.000 zł 9132. 
10.000 zł 51256 122858. 
2.500 zł 1322 34332 49115 64546 
64948 86097 862256 98596 136647. 
2.000 zł 3641 6478 11029 38906 51249 
87772 152113 
1.000 zł 11491 20687 25191 25316 
33263 33738 44732 45285 51459 81447 
67688 70813 79916 94661 96269 102444 
104884 116258 134577 136502 135433. 
141649 154704 155242 162739. 
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STAWKI. 
Wygrane po 250 złotych. 

22 72 170 236 346 429 508 43 691 734 98 
1005,21, 100 39 81 367 402 583 81 89 661 75 
711 2168 361 67 405 82 580 740 56 83 868 71 
906 26 93 8095 144 271 76 533 468 98 776 839 


Kolarstwo. — Mistrzostwa szosowe okręgu 
klubów łódzkich na 100 km, Start o godz. 8.30 
sprzed parku Wołności w Pabianicach bez 
względu na pogodę. 

Piłka ręczna. — Dalsze mecze w szczypior- 
niaku o mistrzostwo Łodzi kjasy A. Szczypior- 
niak męski: boisko WKS od godz. 16.00 Makabi 
— ŁKS, Znicz — IKP, TUR — Wima. Szczy= 
piorniak żeński, boisko ŁKS godz. 11.30 ŁKS 
godz. 11.30 ŁKS — Zjędnoczone, boisko Znicza 
godz. 17: Makabi — Znicz, boisko Znicz godz. 
18: Wima — IKP. 

Szermferka, — Zakończenie mistrzostw Po|- 
ski klasy B szpada. Sala szkoły Powszechnej 
przy ul. dr Sterlinga 24. Początek zawodów o 
godz. 11 finał o godz, 18. 

Zawody marszowe. — XIV zawody marszo- 
we Zw. Strzeleckiego Łódź — Powiat ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Start o godz. 
7.20 na Bałuckim Rynku. 

Zapasy. — Dafsze mecze o mistrzostwo dru- 
żynowe Łodzi: KP Zjednoczone — Kmusche En 
der godz. 11 w lokalu KP Zjednoczone, przy ul. 
Przędzalnianei 68. 

Sporty motorowe. — Otwarcie sezonu moto- 
cyklowego ŁKM. O godz. 10 z Placu Wolności 
start do „pierwszego kroku motocyklowego” 
bez względu na pogodę. _ 

Hippika. — Siódmy dzień ścigów kon- 
nych w Rudzie Pabianickiej o o 15, 


„DZIWNY DOKTOR" 


ulubiona bajka dzieci łódzkich-| 


po raz ostatni I| 


Teatr dla dzieci „KOT W BUTACH“ (AI. 
Kościuszki 57) gra dziś o godz. 4,30 po 


poł. na ogólne e ir raz — 
do- 
któe". Treścią. beki są uiezwykie koni 


Jutro na obiad: 


Zupa cytrynowa z ryżem, sznycie cle- 
lęce z marchewką. Krem porzeczkowy. 


utro. Zofii. 
schód słońca 3.42. 
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w Œ KOLORACH § 


Co nas po pracy rezweseli? 
CASINO: — Gibraltar. i 
CAPITOL: — Wielki walc. 
CORSO — „Wyspa skazańców”, 
EUROPA — Wstań i walcz!!! 
GRAND KINO: — U kresu drogi... 
IKAR: — |. Jossete; Il. Piętno prze- 

szłości. , 
IRA — I Człowiek który żył dwa razy. 
H Dziki zachód, > 
METRO: — „Orient Express“. 
PERNE — l. Pościg; II. Zaufaj 
mi, i 

OAZA: — Świat się śmieje. f 

PALACE — „Dni szczęścia”, 

PRZEDWIOŚNIE: — Biały Murzyn 

PALLADIUM: — Podlotek, 

RIALTO: — Subretka. 

RAKIETA: — Biały Murzy 

STYLOWY: — Kraj miłości. j 

SŁOŃCE: — I. Pościg; Il. Zaufaj ml. 

TON: — Strachy. j U 

URANIA: — I. Alpejskie osły, II. Pierw 

sza miłość. j 
ZACHĘTA: — I. Czar Cyganerii; II. 
Przygoda w Szanghaju. a 
TEATR MIEJSKI, ; 
śródmiejska 15. 8 

Daié w niedzielę dwukromie: o godz. 4-ej pp. i 

8.30 więcz. oraz w poniedziałek o godz. 8.30 wiecz. 
sztuka W. Sardou „Madame Sams-Gene* w 

reżyserii Z. Biesiadeckiego a z udziałem: Janiny Bie 

siadeckiej, Plmcińskiej, Reńskiej, Biesiadeckiego, E. 

Dąbrowskiego, Czerwińskiego, Pietraszkiewicza i in 


Przypominamy, że Abonamenty Robomicze waż 
me ag na poniedziałki, wtorki i środy, abonamenty 
zaś zrzesweniowe, pracownicze į samorządowe ważne. 
są na warysikie przedstawienia z wyjątkiem przed 
stawień sprzedanych, gościnnych występów oraz przed 
stawień zastrzeżonych w codziennych teatralnych ko. 
mumikatach prasowych. 7 
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TEART POLSKI 

Cegielniana 27, ZA 

Jaro we wtorek rozpoczyna w Teatrze Polskim 
wystęgy wespół Idy Kamińskiej w związki x ynie] 
świetna sstyryczna komedia Bus.Feketego „Jan”* dana 
będzie jeszcze tylko dzić w niedzielę o godz, 4-0. 
i SA aj wiec. oraz w poniedziałek o godz. 8.30 
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Znaczki pocztowe nadają się nie tylko 
EEE io frankowania listów i przesyłek, czy do 
cierpliwego wyklejania stronic albumów 
filatelistycznych. Przy pomocy nożyczek, 
kleju, cierpliwości, no i oczywiście fanta- 
zji można z nich stworzyć miłe, barwne 
wycinanki. 

W tym celu grupujemy znaczki zależ- 
nie od ich tła, odkładając osobno czerwo- 
ne, niebieskie, zielone, brązowe itp. Na- 
stępnie na czystym arkuszu papieru rysu- 
jemy kontury obrazka, po czym odpowied- 
nio przycinamy znaczki, które następnie 


BYĆ DLA MŁODZIEŻY OAZĄ 


do której teskni się przez całe życie. 


Trzeba dążyć do tego, aby każde dzie- 
cko w. głośnym mieście miało swój cichy 
dom, w którym można odpocząć po zgieł- 
ku ulicy. Tylko w takim domu dziecko mo- 
że być szczęśliwe. Jeżeli nawet kiedyś w 
późniejszym życiu dziecko to pobłądzi — 
to wie, że dom zawsze dla niego będzie o- | nalepiamy na obrazek. 
twarty i z zaufaniem "doń wróci. W spokoj- Jak dowiódł tego pewien malarz, nazwi 
nej atmosferze tego domu odnajdzie wła- | skiem Jacques Billot w Stanach Zjednoczo 
sną, dawniejszą duszę. nych wycinanki ze znaczków pocztowych 


= Stosunek społeczeństwa do dziecka po 
| zostawia wiele do życzenia. Rodzice wo- 
| bec własnych dzieci są często skłonni do 
| zbytecznego pobłażania i zaślepienia, zaś 
| do „cudzych“ dzieci odnoszą się z nadmier 
tyn krytycyzmem, a niekiedy z niechęcią. 
mczasem każde dziecko musi być oto- 
| czone życzliwą i serdeczną opieką. 
| Każdy dorosły obywatel powinien tak 
| samo niepokoić się objawami demoralizacji 
czy zła wśród młodzieży jak niepokoi się 
| ogniskiem choroby zakaźnej. Każdy doro- 
BU obywatel powinien baczyć na swe po- 
| stępowanie, gdyż młodzież chętnie każdy 
| przykład naśladuje. 
_'. Większe zainteresowanie szkołą, oka- 
| zują matki, niż ojcowie. A jednak w niektó 
ych okresach wychowawczych, zwłaszcza 
u «chłopców, zdecydowany kierunek ojca 
jest bardzo pożądany. 
| Wobec t. zw. trudnych charakterów mło 
| dzieży niekiedy większy (wpływ dodatni mo 
|gą wywrzeć koledzy, niż nauczyciele, czy 
rodzice. Jednak na przeszkodzie tu stoi nie 
dostateczna spójnia duchowa młodzieży. 
Uczniowie chętniej są solidarni w spra- 
wach złych, niż dobrych. Raczej osłonią ko 
lege, który chce „nabrać” nauczyciela, niż 
jicznia-próżniaka namówią lub zmuszą do 
Pory. 
_ Ciekawe są przyczyny, powodujące u- 
nie zjawiska w życiu młodzieży poza 
zkołą. Dzieci zanadto są zostawione same 
sobie. Nawet rodzice nie chcą im poświę- 
cié tyle czasu, ile kiedyś im samym poświę 


wszelkie wrażenia reaguje znacznie silniej, 
niż się to dorosłym zwykle wydaje. Różne 
są więc niezdrowe sensacje dla niej tym 
bardziej niebezpieczne. 

Na podniesienie poziomu moralnego na 
szej młodzieży, ma wpływ przede wszyst- 
kim dom i rodzina. Jeżeli jakieś katastrofy 
uczuciowe spowodowały, że harmonia w 
rodzinie jest poważnie zagrożona, lepiej 
jest dziecko przenieść w inne normalniejsze 
środowisko. Oczywiście o ile to tyłko mo- 
żliwe. 


Do budowy użyło 


Zamówiony przez admiralicję brytyj- 
ską żaglowiec „Research“ („Badanie“), 
przeznaczony do badań magnetycznych na 
morzu został w kwietniu br. spuszczony 
na wodę. Statek ten zbudowany jest z 
drzewa i brązu celem uniknięcia działania 
metali magnetycznych na bardzo czułe in- 
strumenty pomiarowe, których się używa 
do ścisłego badania odchyleń kompasu. 
W maszynach, w których nie dało się zu- 


Do pewnego pana. 


Szeregi wielkich myśliwych Afryki 


Postrzelony goryl 


sm płakałjak człowiek 


[cali ich rodzice. 

| Ciekawa i bardzo  charakterystyczna 
jest rozmówka, obrazująca ten brak zainte- 
wania dla dziecka. Rodzina schodzi się 
na obiad.: 

Rodzice pytają: 

= — Co tam w szkole dziś było? 

1 — Nic — odpowiada dziecko. 

_ — Odpowiadałeś? Klasówki nie było? 
< — Nie. Nic nowego. 

| Ina tym koniec. Na drugi i trzeci dzień 
powtarza się to samo. Poza tym rodzice z 
dzieckiem nie rozmawiają prawie wcale. 
Nie wiedzą, czym się dziecko interesuje, ja 


era na nie wpływ. Cóż dziwnego, że w 
kich warunkach w domu rodzinnym 
wyrasta ktoś obcy, 
51 igdy serdecznie się do swych tajbliż- 
h nie odniesie. Młodzież dzisiejsza jest 
dość lekkomyślna i i rozwichrzona. Tym bar 
dziej więc konieczne jest baczenie na to 
szystko co dusze młodzieży może popsuć. 
Rodzice powinni brać udział w tym, co 
młodzież interesuje. A więc trzeba wiedzieć 
co dzieci nasze czytają i jak na przeczyta- 
ne książki reagują. Nie wystarczy „dla 
świętego spokoju“ dać chłopcu na bilet do 
ina, ale warto przekonać się, 
M czy dany film jest odpowiedni. 


e ma zmartwienia i kłopoży, kto i jaki wyj. 


Pan nas nie zmęczy, panie H., 
jesteśmy jak ze stali, 

nam wszystko jedno — niech tak trwa, 
a świat się nie zawali. 


I o co chodzi, 


panie 
w „korytarz“ pchać się 'nogą? 
Tam ludzie żywi są jak skra 
i pobić jeszcze mogą. 


Ma pan tupecik, panie H., 
was nęci ziemia zbożna, 
Belzebub chyba sam cię gna, 
kark łatwo skręcić można. 


Po co się pienić, panie H., 
właściwie o co 

natura twoja — bardzo zła, 
a złość urodzie szkodzi... 


M; Nie lepiej zawrzeć, panie H., 
pakt z z nami, z Polską Wielką, 


już lepsza jest 
by oddać Polsce Prusy. 


Pamiętaj jedno, panie H., 

i umieść to w swej głowie, 

nie zdążysz nawet krzyknąć „a“, 

gdy Polak — PSIAKREW dą A 


połudiowej znacznie się ostatnio przerzedzi 
ły, mianowicie 5 najgłośniejszych i najod- 
ważniejszych łowców postanowiło wycofać 
się z dotychczasowego zawodu i osiąść 


do rąk w obronie własnego życia. Wszy- 
scy oni powzięli takie postanowienie w tym 
samym mniej więcej czasie.  Zapytani o 
przyczynę, odpowiadają, iż doszli do prze 
Konania, że nie należy więcej losu wyzy- 
wać, a zwierzę nie jest wyłącznie przed- 
miotem polowania ze strony człowieka, 
lecz czymś, co zasługuje także na jego 
opiekę. ? 


Oto niektóre z zawodów, jakie wybrali 
sobie wielcy łowcy. Jeden z nich, który do 
znał najwięcej niebezpiecznych przygód, 
putkownik E. C. Naus, osiadł w Brakpań 
jako właściciel garaży. W ciągu ostatnich 
2 lat dostarczył on rządowi belgijskiemu 
kilka olbrzymich goryli. Pewnego dnia na 
potkał w puszczy postrzełonego goryla, 
który płakał jak człowiek. Ten widok tak 
na niego wpłynął, że poprzysiągł sobie 
więcej "do zwierząt nie strzelać, 


Inny wielki myśliwy, Pretorius, organi 
zuje dziś z ramienia pewnego biura po- 
dróży wycieczki poprzez. Afrykę. Inny zno 
wu, de Wet, zaangażowany został jako 


gdziekolwiek w Afryce, a broń brać z 


p 0000000 CO 
Członek Polskiego Białe 0 „Krzyża — 
to przyjaciel żołnierza! 


| Pes: napis w przedsionku kina „do- 

zwolone dla młodzieży” daje stuprocento- 

wą pewność, że film jest rzeczywiście wart 

widzenia i nie przyniesie naszym dzieciom 
M ES szkody, niż korzyści. 


akwizytor przez pewne wydawnictwo. 
Stansell, który w portugalskiej Afryce sam 
ustrzelił 40 słoni w przeciągu jednego mie 
siąca — wspólnie ze swym przyjacielem 
niebezpiecznych przygód otwarł skład. A 


Nr 133 


Dom rodzinny powinien Oryginalny obraz króla mydła 
Wido Wenecji ze znaczków tzn dst 


dają właśnie, dzięki licznym odcieniom ko 
lorów doskonałe efekty barwne. Pomysło- 
wy malarz zorganizował niedawno wysta- 
wę swych „obrazów“, na której można po 
dziwiać lśniące wszystkimi kolorami pa- 
pugi, barwne motyle, majestatyczne dogi, 
a nawet wojowników indyjskich z nieod- 
zownym tomahawkiem. Oryginalna wysta 
wa wzbudziła duże zainteresowanie, przy- 
nosząc malarzowi niezłe qysii 

M. in. otrzymał on za widok Wenecji, 
wzorowany na obrazie Canaletta wyklejo- 
ny całkowicie ze znaczków pocztowych 
pokaźną sumę 10.000 dolarów, 

Obraz ten nabył „król mydła* w Sta- 
mach Zjednoczonych i kazał go a de w 
złote ramy, 


Statek bez lasa 


drzewa i bronzu. 


pełnie usunąć żelaza stanowi ono zaledwie 
1/200 część użytych metali. W zapasach 
prowiantu nie ma wcale puszek metalo- 
wych, z bagażu załogi również usunięto 
wszystko co zawiera metale magnetyczne. 
Statek będzie gotowy do wyprawy dopie- 
ro w październiku i uda się przede wszy- 
stkim na Ocean Indyjski, gdzie zbadanie 
odchyleń magnetycznych należy do najbar 
Gziej pilnych. 


stary łowca wężów, Ernest Pike, założył 
biuro inżynierskie. 

Teraz, gdy ktoś natrafi na ich dobry 
humor, będzie mógł usłyszeć, miezwyk:e 
przygody. 


PODSŁUCHANE 


W TEMPIE PRZYŚPIESZONYM. ` 

— No, co słychać u was, Józefowo? Mąż 
już dostał pracę? 

— Tak, moja pani, już go nawet zre- 

dukowano. ii 


NOSTALGIA. 7 


Kiepura przyjechał własnym samocho- 
dem wprost z Krynicy. Gdy wóz zatrzymał 


się przed hotelem, do auta zbliżył się jakiś 


niepozorny jegomość, obejrzał dokładnie 
maszynę, po tym wyciągnął scyzoryk, prze- 
ciął oponę i z rozradowaną miną przytknął 
nos do otworu. 

— Pan oszalał! — krzyczy szofer śpie- 
waka. 

— Panie, urodziłem się w górach, nie 
mam za co tam pojechać, a tak bardzo 
chciałem odetchnąć powietrzem ojczystych 


stron! i 
WŚRÓD ŻEBRAKÓW. 0 4⁄4 

Spotykają się dwaj żebracy. ` 

— Ten bogacz z parteru.dał mi tylko 
marne dwadzieścia groszy — mówi jeden. 
— Bóg go ukaże za to. 

— Już go ukarał. Zwędziłem mu srebra 
ną papierośnicę. vc 


| 


Przekład autoryzowany. 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


- sida — Hieronim Feja, 


Nie można zapominać, że młodzież na 


Redaktorzy: naczelny i działu polity 


— Nazywam się Parsons — rzekła — pani Tudor mnie 
przysłała, żeby się dowiedzieć, czy panienka czego nie 
potrzebuje. Rzeczy panienki już rozpakowałam, ale ne- 
sesera nie ruszyłam, czekając na rozporządzenia co do 
rozmieszczenia toaletowych drobiazgów. 

Parsons podobała się Burzy, miała miły układ i szcze- 
re obejście. 

— Dziękuję — rzekła — za pomyślenie o tym. 

Parsons uśmiechnęła się. 

— Zauważyłam, że każda z pań ma inny sposób usta- 
wiania kremów i flakonów. Tak przykro nie mieć pod 
ręką tego czego się prędko potrzebuje. Prawda? 

— O tak, to bardzo irytujące — odpowiedziała Bu- 
rza — a teraz, Parsons, jak mam się ubrać na wieczór? 
Jaki rodzaj przyjęcia będzie? 

— Takie coś zaimprowizowane przez. pannę Lalłie. 
Goście zostali zaproszeni w ostatniej chwili. Czarna taf- 
towa suknia panienki, zdaje się, będzie odpowiednia. 

Burza dłużej nie omawiała tej sprawy, bo poznała 
od razu, że Parsons zna się na rzeczy. 

— Doskonale, włożę ją — odpowiedziała z zaufa- 
niem, które ujęło służącą. — Widzisz, Parsons — mówi- 
ła dalej — będziesz musiała dawać mi wskazówki, jak 
się ubierać, bo nie znam gustu pani Tudor i zwyczajów 
domu. Czy tu się bardzo stroją? 

Parsons zabrała się do układania toaletowych przy- 
borów wedle wskazówek Burzy.  Omawiały wspólnie 
kwestię sukien i zastosowania ich do różnych okazji. 

Burza wciąż obserwowała służącą. Widać, że można 
było na niej polegać, nie zrobiła żadnego niepotrzebne- 
go ruchu, z pewnością siebie osoby, która zna swój fach 


cznego — Franciszek Probst; 
kroniki lokalnej — Feliks Babol; 


i wie, Że jest ceniona. W. rozmowie zdradzała wielkie 
przywiązanie do Krystyny, czego Burza nie mogła zro- 
zumieć, wobec uczucia miechęci, jakie sama żywiła do' 
pani Tudor. 

„Ja przypuszczam, Że ona musi mieć dar kierowania 
służbą” — pomyślała z cieniem zazdrości, bo to było sła- 
bą stroną jej matki. Datsy kłóciła się ze służbą, i nikt nie 
chciał u niej być dłużej nad parę miesięcy. 

Sądząc po Parsons, Krystyna umiała dać każdemu 
ze służby odpowiedzialne stanowisko w domu i każdego 
utrzymać w poczuciu godności spełnianego obowiązku, 
przez okazywanie mu szacunku i zaufania. Daisy obcho- 
dziła się ze służącymi w sposób upokarzający,  umniej- 


szający ich wartość wobec samych siebie. Różnicę tę mię- - 


dzy obu paniami Burza zauważyła z przykrością. 


Parsons napuściła wody do wanny w malutkiej fa- 
zience, przylegającej do pokoju Burzy.  Wyjęła z szafy 
taftową suknię i wszystkie do niej potrzebne dodatki, po 
czym wyszła. Nie miała czasu do stracenia o tej porze, 
kiedy najwięcej jej potrzebowano. 

Burza mogła się nie śpieszyć z ubieraniem, miała je- 
szcze dużo czasu przed sobą. Nie była całkiem gotowa, 
kiedy w drzwiach ukazała się rozpromieniona główka Lal- 
lie, Zapytała, czy może wejść i wpadła nie czekając na 


odpowiedź. 
— Tęskniłam do rozmówki z tobą sam na sam — mó- 
wiła, jak -zawsze pośpiesznie. — Burzo! Prześlicznie wy- 


glądasz! Jak ci w czarnym do twarzy, co za śliczny błysx 
tafty i jak się ładnie układa! 

— Cieszę się, że ci się podoba — odpowiedziała Bu- 
rza poprawiając włosy. 


u Ő 


działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
za ogłoszenia i artykuły reklamowe odo, J. Pawlikówna 


l 


Suknia uwydatniała bardzo korzystnie jej zgrabną fi= 
gurę. Nie przybrała ani szyi, ani włosów. żadnymi mę 
tami, ale do tej toalety były zbyteczne. 

Lalie miała znów suknię przybraną faódkańi, tym 
razem niebieską, Prai 

— Ty nie wydajesz mi się próżną — rzekła. ~% Lind 

— Owszem, jestem próżna. Bardzo dbam o swoją 
twarz, nie chciałabym aby została uszkodzoną w wypad- 
ku samochodowym, lub czymś takim. 


— Moja próżność nie ma granic — przyznała się Lal. 
He z rozbrajającą szczerością, tak że Burza nie mogła się 
wstrzymać od uśmiechu. 


— Jestem pewna — mówiła dalej — że nie ma ła- 
dniejszej panny ode mnie, a piękniejszej od ciebie. Do- 
brałyśmy się świetnie, kontrastowo. Ja cała w falban- 
kach, ty cała w linii. Chcę, aby Londyn zwróci: na nas 
uwagę, staniemy się atrakcją sezonu! Mam nadzieję, że 
podzielasz moje ambicje? 


Burza przypomniała sobie matkę. 
— Ja też znajduję, że to by było bardzo zabawne, ale 
jak się do tego zabierzemy? 


— Będziemy bywać wszędzie, do wszystkiego male- 
żeć i wszystkich znać; cudownie się ubierać i wciąż od- 
nawiać w sobie zapas wesołości i humoru. Otoczymy sie 
gwardią adoratorów i uczynimy z naszego życia triumfa!- 
ny pochód poprzez cały szereg złamanych serc. Czy ty 
przypadkiem nie jesteś zaręczona? 

— Nie! 

— I na nic się nie anasi? 

— Też nie. 


an a 
r we” 


Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi 


